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walka o praworządność — to wszyst» 
ko, ale to nie wystarcza. 


Nowa forma 


= Stara treść. 


Stanowisko Chrześc. Demokracji 


Niemiecka partja demokratyczna 
- przeciw Polsce. ° 


Eksminister Koch o aneksji Gdańska. 


„Oburącz — pisze „Głos Narodu* — 
podpisujemy się pod apelem Dmowskie- 
go do zjednoczenia społączeństwa! I bez 
zastrzeżeń podzielamy jego zdanie o ko- 


Hoga SA ZE E Z È nieczności obron raworządności, ja 
wobec programu Dmowskiego.| „Voss. Ztg.* organ“ niemieckiej | partji demokratycznej  przyczem a NN, EJ SK AĄ0M R. 
j Omawiając zabiegi Dmowskiego o- partji demokratycznej, referując z OC ekeminister Koch tujemy — któż z tych, co tworzą t. zw. 
koło stworzenia nowej organizacji | brad wydziału par twIneko, które | mówił o w zrastających nadzie- obóz praworządności, miał w tym wzglę, 
politycznej pod nazwą „Wielka Pol-| odbyły się w niedzielę, 28 z. m. w|jach odzyskania Gdańska dla dzie jakie watpliwości? Któż zaprzeczał 
ska“ nie pozostawiliśmy wątpliwości, gmachu parlamentu niemieckiego | Niemiec. Słowa te oznaczają nie- potrzebie 


że odnosimy się do nich z wielka re 
zerwą. Nie przeczymy, że Dmowski 
kieruje się pobudkami szlachetnemi, 
kiedy nawołuje do stworzenia „jed- 
nolitego frontu narodowego“ i wystę 
puje przeciw rozproszkowaniu spo* 
łeczeństwa polskiego na mnóstwa 
drobnych nawzajem się zwalczają: 
cych stronnictw. To jednak nie star: 
czy za program działania na przy 
szłość, Z tego zaś. co dotychczas prze- 
" siąkło do wiadomości publicznej o 
„manifeście*, który w najbliższych 
dniach ma się ukazać, niczego wię» 
cej się nie dowiadujemy. Chyha je 
dynie to, że chodzi o wałkę z komu- 
nizmem i wogóle żywiołami przewro 
tu. W dalszej konsekwencji chodzą 
niewątpliwie także o jednolity front 


', przeciw obecnemu rządowi i obozo* 


wi, o który on się opiera. Z kogo zaś 
ten obóz się składa, dokładnie nie 
wiadomo, Boć Związku Naprawy 
Rzeczypospolitej za taki obóz uwa: 
żać nie można. Na to jest on za sła 
by. Oparcie znajduje rząd obecny w 
tych wszystkich żywiołach, które 
mają dosyć dotychczasowych nieu? 
dolnych rządów, jakie skłócony Sejm 
z pośród siebie wyłaniał. 

Ażeby dłacnowej organizacji stwo 
rzyć grunt podatny — trzeba jej na 
dać nową treść, bo nowa forma sa 
ma nie wystarczy. 

Pod tym względem rozmaite orga- 
na Chrześcijańskiej Demokracji są 
zgodne, Przypominamy ogłoszone 
niedawno przez nas uchwały naszej 
organizacji krakowskiej, które zale 
cają wobec rządu opozycję „twór: 
czą”, a zasadniczą tylko wtedy. gdy* 
by „współpraca z rządem okazała się 
niemożliwą“. Uchwały te uznał za 
słuszne bratni nasz organ w Krako 
wie „Głos Narodu*, który dotychczas 
zajmował wobec rządów pomajo- 


znaniu stanął na tem samem stano” 
wisku, które „Dziennik Bydgoski" 
zresztą zawsze zajmował. 
Następstwem takiego stanowiska 
głównych organów prasowych Chrze 


majzdrowsza bezwzględnie część „naro: 


donosi, że w obradach brali udział 
także przedstawiciele gdańskiej 


CEE 


Wróg Kościoła 
Kasy Chorych. 


ukryte chęci rozbioru Polski po stro- 
nie demokratów niemieckich 


Romisarzem 


Kazał krzyże z sali chorych wynieść do chiewa. 


Warszawa, 1. 12. (Tel..wł Pisma 
warszawskie podają, że do kasy cho- 
rych w Starachowicach przybył mia 
nowany przez rząd komisarz-kasy 
chorych w Wierzbniku Edward Ka- 
ca. Ujrząwszy on w oddziale dłą po- 
łożnych krzyż na ścianie, zarządził 
usunięcie go. Gdy służba odmówi- 
ła, zgodził się stróż dokonać zlecenia 
komisarza. Nadto nowo mianowa- 


ny dygnitarz kazał pousuwać obra- | znaleziono w qrwalni 


zy wiszące nad łóżkami prywatną 


TECH 


własność chorych. Te zarządzenia 
wywołały wielkie oburzenie. Pacjen- 
ci ulepili krzyże z chleba i zawiegili 
na -miejseu usuniętych. Lekarze Sy- 
narski i Męciński oświadczyli, że nie 
starą do pracy, o ile profanacja nie 
będzie usunięta. Dopiero na skutek 
interwencji policji komisarz Kasy 
chorych w Ostrowie polecił zawiesić 
krzyże i obrazy z powrotem, ktore 
koło chlewa 
dla nierogacizny. 


Warszawa, 1. 12. (Tel. wł) Klub 
parlamentarny P. P. S. na życzenie 
aby przedstawiciel rządu wygłosił 
ekspoze "na posiedzeniu sejmowej 
komisji spraw zagranicznych. otrzy- 

Y 


= Republika 


CADIE 


Portland (Maine), 30. 11. (PAT) U- 
trzymanie przewagi republikanów w 
senacie zostało zapewnione przez 
wybór kandydata republikańskiego, 
obranego znaczną większością gło- 
sów. w stosunku. do przeciwnika-— 


poprzednio z 4? republikanów i 47 
demokratów. W izbie reprezentan- 
tów republikanie maja większość. 


nowe niewvkorzystane u nas należy- 
| á 


Minister Zaleski wygłosi ekspoze, 


w senacie Stanów Zjednoczonych. 


mał w odpowiedzi pismo prezesa ko- 
misji, że minister Zaleski przewidu- 
je możliwość wygłoszenia ekspoze, 
ale dopiero po powrocie z Genewy. 


(Uwaga Redakcji: Wobec powyz- 
szego warto zwrócić uwagę na to, że 
na pierwszą wiadomość o niepew- 
nym wyniku wyborów senackich, w 
całej prasie europejskiej zagrzmiały 


tem chętniej właśnie piszą). 


Walka ze skrajnym radykalizmem i 


/ 


współdziałania wszystkich 
umiarkowanych i państwowo-twórczych 
ugrupowań, lub walki z radykalizmem 
i niepraworządnością? To wszystko jest 
jaż za nami, uzgodnione j postanowione, 


Do tych dwóch zagadnień, o któ» 
rych wyżej mowa, obowiązki nasze 
jako obozu państwowo twórczego o: 
graniczyć się nie mogą. Obowiązki 
te są „głębsze i szersze”, 


„Tęgo, co się stało w maju, nie można 
traktować wyłącznie z ptr ktu widze» 
nia skutków, które one wywołały; skute 
ki te są po największej części smutne, 
ale nie tłumaczą jeszcze majowego prze. 
wrotu w całości. Trzeba majowy prze- 
wrót traktować także z punktu widze» 
nia przyczyn, które do niego doprowa» 
dziły. A te przyczyny to, prócz samgs 
woli jednostki — ogólne połozenie pań- 
stwa, które skutkiem dotychcząsowego 
systemu rządzenia znalazło się w nie» 
zwykłych trudnościach politycznych ił 
gospodarczych. Kto twierdzi, że to, co 
się stało w maju, winno być zapisane 
wyłącznie na karb samowoli jednostki, 
ten sobie upraszcza cały proces, ale gu 
nie rozumie, albo nie chce rozumieć. 
„Maj“ nie jest dziełem tylko Piłsudskie- 
go, ale i naszem, — naszego niedołę- 
stwa, naszego oportunizmu, paszych 
wad i popełnionych w polityce państwo- 
wej błędów, — jednem słowem całego 
systemu rządzenia państwem, który za- 
inaugurowany został zresztą przez Sa- 
mego p, Piłsudskiego w roku 1918, 


Radą więe na zło jest nie walka z tym 
lub owym brakiem, z niepraworządno- 
ścią lub komunizmem, czy radykali- 
zmem społecznym, ale przebudowa Ca- 
łego systemu rządzenia. Z tego zdają 
sobie sprawę prawie wszyscy politycy, 
tylka nie wszyscy chcą o tem pubłicznię 
i głośno mówić. Na pytanie: — co teraz 


A | artykuły wstępne. na temat kleski być powinno, — odpowiadają ogólniko- 
. wych stanowisko bezwzględnie opo | demokraty. Wybór ten ma doniosłe | republikanów. Są bowiem dzienni- wo: — oczywiście nie może być mowy 
-Zvcyjne. Chadecki „Postęp“ w Po"| znaczenie, gdyż Senat składał się karze, którzy im mniej coś znają, o powrocie do stosunków z przed ma- 


jal... To za mało! Należy jasno i dokia: 
dnie uświadomić sobie i snołeczeństwu, 
jak ma wyglądać ten nowy, oparty ø 
„majowe“ doświadczenie system rzątze. 
nia państwem i prowadzenia jego 


dadzą nową treść, 


PZ mimere ea 


| 
l 
; 


ENES a Z a e Ono 


dE 


ścijańskiej Demokracji: jest wielka du”, chłopstwo, nie jest zaliczana do cie, — te, które stworzył kulturalno-spo- spraw, Wtedy dopiero, ale tylko wtedy A 
rezerwa w stosunku do projektów „frontu narodowego“. Są zaś i takie łeczny prąd katolicyzmu. Krakowskie można będzie i należy tworzyć jąkia A 
Dmowskiego. Redaktor „Głosu Na- problemy, które sprowadzone na plat- rezolucje Ch. D. są pierwszym tej świa- „obóz“, jakiś „front”, i — walczyć! IR 4 
rodu“, ksiądz Piwowarczyk tak się iormę „narodową“, jakże często rozwią- domości przebłyskiem. Przebłyskiem, póki tego zaś niema, wszelkie usiłowa- , | 
o nich wyraża: zuje się właśnie na pękisziś yy - narodu, ale i zapowiedzią!“ nia będą się załamywać o opór, a przy- ) 
Cóż jest ten „front narodowy”? Bardzo ko na niekorzyść państwa! Cóż np. — ` ERr Ts > najmniej o obojętność społeczeństwa, di 
prente ale ja żadnego nid na- jaka korzyść została dziś eE „Postęp. ke > AR to z Ur które chce jasno wiedzieć, o co ma wal- i 
| rodowego“ nie widzę Jest to tylko fir- RZA „frontu narodowego „i jego ideo- | Znaniem ER ach ue sic A, czyć i dla jakiego celu ma się organi- sy 
! logji w stosunku do mniejszości naro- | z pewnymi opiekunami, którym wię RR aj 
ma, która wobec biegn wypadków co- 8) n : eJ ; i ćhodhi o Władzę niż o Bolskęt - zować. A 
raz bardziej tract rację była .Tylko dowych? Ww tej kapitalnej dla państwa | Cej choazi 0 ę [e ę. ii | td 
bardzo powierzchowny obserwator sprawie stoimy dziś tak, jakeśmy stai] W jnnym artykule „Głos Narodu*| Piszemy się w zupełności na wy* 4 
współczesnego życia będzie twierdził, że w r. 1918, — a właściwie gorzej, bo wów- | stwierdza, że zawłódł się ten, kto| wody bratniego organu w Krakowie A 
się wszystkie państwowe problemy (za czas zabieraliśmy się do Po» dziś zas spodziewał się znaleść w zapowiada i nie mamy do nich nie do dodania. 4 
gadnienia) dają rozwiązywać na plai- inupy STARA PAT Slatina nej odezwie Dmowskiego jakiś plan| Wyrażamy jedynie nadzieję, że obóz A 
formie „narodowej”. Jest wiele takich, Ch D. ma świadomość załamywania | pracy, jakiś program, „choć w ogół chrześcijańsko<iemokratyczny rzuci A 
które się z niej usuwają: zagadnienia się dotychczasowych form naszego ży | nym zarysie. Znany artykuł Dmow w społeczeństwo polskie jaknajrych: | 
społeczne przedewszystkiem; dlatego cia politycznego. W ich miejsce stawia j skiego to tylko apel i na tem Koniec. | lej te hasła, które życiu naszemu nam 


R ZE 


SRC PATTAW| cadad OACKAR va cwofch | imad i | 3 czerpią PATI AWJ 
informacje o Rumunji? 


'Bacznie śledząc prasę zagraniczną, 
nie trudno spostrzec, że w ostatnich 
czasach czynna jest systematyczna 
propaganda antyrumuńka. Zwłasz. 
cza prasa niemiecka celuje w tym 
względzie. Stale powtarza się rubry* 
ka: rzeczywistych, a najczęściej zape- 
wne urojonych skandalów dworskich 
oraz fantastyczne plotki o chorobie 
czy śmiercj króla i o grożących bun 
tach, a wszystko to w tym celu, aby 
podkopać zaufanie do rządu i narodu 
rumuńskiego. Zdawałoby się. że opi* 
nja polska z łatwością pozna się na 
-"mę'nvch źródłach informacyj o Ru. 
munji, tem więcej, że z państwem 
tem mamy traktaty oraz że jakie pół 
roku temu odbył się zjazd prasy poi- 
skorumuńskiej, na którym ustalono 
zasady współpracy. Tymczasem tak 
PAT jak i AW nie pomyślały o sta- 
łych korespondentach w Bukareszcie 
i puszczają do prasy polskiej wiado* 
mości ufryzowane przez Wiedeń czy 
Berlin. 

Oto wzór tej opieszałej i 
gentnej roboty: 


Bukareszt, 29. 11. (AW) Dzienniki dono- 
szą z Bukaresztu, że w chorobie króla Fer- 
dynanda nastąpił moment krytyczny. Przy 
łożu chorego stałe czuwają obie córki króla, 
zabiegając o umożliwienie powrotu ks. Ka- 
rola. Biegunowo przeciwne stanowisko zaj- 
muje rząd Averescu, pozostający zupełnie 
pod wpływem Brialianu: Sądzą, że gdyby 
ks. Karol nagle powrócił do kraju, stałby 
się panem sytuacji i znalazłby poparcie w 
parji chłopskiej oraz wśród młodszych ofi- 
cerów. Część umiarkowanych polityków 
czyni zabiegi o rozwiązanie sprawy w ten 
sposób, aby tron przypadł ks. Michałowi, 
a ks. Karol objął tymczasowo regencję. 

Jak widzimy, centralne biuro AW 
usiłuje abonentom swym wmówić, że 
wiadomość tę dostało wprost z Buka 
resztu. Tymczasem pierwsze zaraz 
zdanie, brzmiące: „Dzienniki donoszą 
z Bukaresztu...“ dowodzi, że przypu 
szczalnie w pismach wiedeńskich u: 
kazał się telegram tego rodzaju: 


Budapeszt. u. donoszą z Bw 
karesztu, 


Wiedeń zabiega MAR o opinię 
uczciwego miasta i dlatego intrygi 
przeciw Rumunom podaje na odpo* 
wiedzialność rzeczywistą czy urojoną 
Węgrów, żywiących urazę do Buka 
resztu. Nasze polskie agencje tym 
czasem powtarzając ten telegram, za~ 
miast właśnie w tym wypadku nie 
ukrywać źródła j zdemaskować jego 
kłamliwość, popisują się nieistnieją: 
cymi korespondentami w Bukaresz* 
cie. Mógłby ktoś pomyśleć, że to Pol 
ska takie plotki o Rumunach rozgła 
sza. Rumuni wszakże dobrze wiedzą, 
że w Bukareszcie Polska nie posiada 
„korespondentów, 

Jednakże w imię godności prasy 
polskiej trzeba zaprotestować przes 
ciw podobnemu informowaniu opinii 
polskiej. 

Niech nareszcie nasze agencje ofi- 
ejalne czy półoficjalne u samych Ru* 
munów zasięgają informacyj. Docho 
dzi do tego, że zamiast my jako naj 
bilżsj sąsiedzi Rumunów informować 
zachód. czerpiemy wiadomości o nich 
przez Paryż. Oto przykład: 


Paryż, 20. 11. (AW) Bawi tutaj przywód- 
ca rumuńskiej partji narodowej prof. Jorga, 
"który ma zaproponować ks. Karolowi, by na 
żądanie ojca udał się natychmiast do Buka- 
resztu, pod warunkiem jednak, że ks. Karol 
zobowiąże się, że nie podejmie żadnej akcji 
"w sprawie następstwa tronu. Stan króla 
-jest ciągle groźny, mimo, że nastąpiło ostat- 
nio lekkie polepszenie, operacja zdaje się 
być jednak nieunikniona. Doktorzy obawia. 
ją się również niespodziewanej katastrofy. 
Operacja będzie podjęta dopiero po powro- 
cie królowej i na jej wyraźne życzenie. 


nieinteli 
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Sędziowie uciekają ze swoich 


posad! 
Awantura na posiedzeniu komisji budżetowej. 


Gdzie są napastnicy na ministra Zdziechowskiego? — Minister 

Meysztowicz ucieka z komisji. — Poseł Prager dostaje nosa. 

Okrojenie wydatków na więźni. — Świadczenia dla emerytów 
i inwalidów. 


Warszawa, 30. 11. (PAT). Na dzisiejszera 
posiedzeniu sejmowej komisji budżetowej 
odbyła się dyskusja nad budżetem Minister- 
stwa Sprawiedliwości. Po referacie pos. Ły- 
pacewicz (Wyzw.) zabral głos p. min. Mey- 
sztowicz, który uznał trafność krytyki re- 
ferenta w stosunku do urzędów sądowni- 
czych. Aby jednak wydostać się z obecne- 
go stanu w sensie pożądanym. należałoby 
powiększyć etaty sędziowskie. Ze szeregów 
sędzicwskich ustępują bardzo często cenno 
jednostki, przechodząc do innych zawodów. 
W obecnej jednak sytuacji finansowej pań- 
stwa sprawa ta musi być odłożona. Pozy- 
tywne rezultaty dało zarządzone przez Mi- 
nisterstwo dokładne zbadanie agend sądo- 
wych w całej Połsce. Środkami. służącymi 
do dyspozycji Ministerstwo będzie dążyło do 
dalszej sanacji. 

W dyskusji przemawiało kilku posłów, 
którzy wystosowali pod adresem ministra 
szereg zarzutów. M. in. pos Prager doma- 
gal się wyjaśnienia ze strony rządu w spra- 
wie napadu na pos. Zdziechowskiego, oraz 
krytykował stanowisko rządu w sprawie 
praw poselskich co do interpelacji. 

P. min. Meysztowicz uznał krytykę za 
zbyt daleko idącą i oświadczył że przybył 
na rozprawę budżetową i że wobec gakiegu 
nastroju komisji udziału w niej brać nie 
będzie. 

Po przerwie przewodniczący Rymar. o- 
twierając posiedzenie, oznajmił, że przed- 
stawiciele Ministerstwa Sprawiedliwości nie 
biorą w niem udziału, natomiast inni przed- 
gtawiciele rządu są obecni — mówił prze- 
wofniczący — zachowywal śmy dotychczas 
w komisji i nadal zachowywać będziemy 
dalekoidącą lojalność. Dzisiejszego przemó- 


„wienia pos. Pragera słuchałem bardzo u- 


ważnie i nie dostrzegłem w niem chęci o- 
brażenia rządu, ani ministra, co też min. 
Meysztowicz na moje zapytanie potwierdził. 
za niewłaściwe zaś wyrazy, na które zwró- 
cono moją uwagę. przywołałem pos. Prage- 
ra do porządku. Stwierdzam więc jedno- 
myślną opinję komisji, że nie było chęci 
obrażenia ani rządu, ani jego przedstawi- 


POWROTU ĄCE TZ WODE CC 


ciela į że nawzajem komisja ma prawo spo- 
dziewać się właściwego do niej stosunku. 

Pos. Polakiewicz nie podzielił poglądu 
p. min. Meyszłowicza, że na komisji nie 
może być wygłaszana ogólna opinia o po- 
lityce danego działu. Przystąpiono do dy- 
skusji szczegółowej, w toku której poczy- 
niono następujące zmiany: W $ 1.: uposa- 
żenie centrali zmniejszono wydatki o 100 jaj 
dla Sądu Najwyższego dodano 9 etatów, 
kosztach wyżywienia więźniów że 
sumę o 135.000 zł. aby skazać, iż nie na- 
leży przetrzymywać zbyt wielkiej ilości lu- 
dzi w prewencyjnych więzieniach. Następ- 
nie komisja przystąpiła do części 17 i 18 
budżetu. tj. emerytur i rent inwalidzkich. 
Referował pos. Roger W dyskusji zabrał 
głos wicemin. skarbu p. Góra, który oświad- 
czył, iż rząd niema zamiaru w opracowy- 
wanej obecnie noweli do ustawy emerytai- 
nej w jakikolwiek sposób pogarszać sytu- 
ację emerytów. W noweli zamierza tylko 
wprowadzić niezbędną równomierność o- 
płat emerytalnych, wzamian za to będą ska- 
sowane opłaty emerytalne od emerytur i od 
posunięć w szczeblach i awansach  Spra- 
wami inwalidzkiemi rząd opiekuje się 
w wysokim stopniu i w tym celu zgodził- 
by się na wstawienie przez szereg lat pe- 
wnego funduszu do budżetu. z którego to 
funduszu udzielane byłyby pożyczki nisko- 
procentowe lub bezprocentowe dla mwali 
dów na cele produkcyjne. 


Chcą wygryźć M cysztowicza. 
Warszzwa, 1. 12. (AW) Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa e- 
pilogem incydentu, jaki zaszedł ha 
posiedzeniu sejmowej komisji bud- 
żetowej będze postawienie przez kil- 
ka kłubów wniosku o wyrażenie Vo- 
tum nieufności na plenum sejmu 
ministrowi Meysztowiczowi. Wnto- 
sek ten. jak zapewniają w kołach 
parlamentarnych zyska wymaganą 
większość. 


nego usprawiedliwienia. Jesteśmy 
dość wielkim i kulturalnym naro- 
dem, aby opłacić źródłowe wiadomo” 
ści, Ale jak do wyścigów z Niemcami 
np nie postawimy koni dorożkar 
skich, tak do pracy publicystycznej 
nie można zaprząc bezzębnych inwa 
lidów literatury. weterynarji czy ślu: 
sarstwa. lecz publicystów wpracowas 
nych i dobrze opłacanych. 
A. P. B. 


Kronika telegraficzna. 


Warszawa, 30. 11. (PAT) W dniu 
dzisiejszym p. Prezydent Rzplitej 
podpisał przeniesienie w stan nie- 
czynny podsekretarza stanu w Min. 
W. R.i 0O. P. p. Gayczaka. Czasowe 
sprawowanie funkcji podsekretarza 
stanu powierzył p. min. Bartel dy- 
rektorowi departamentu szkół po- 
wszechnych p. Zabłockiemu. . 


Warszawa, 1. 12. (Tel. wł.) Miano- 
wany niedawno kuratorem okręgu 
szkolnego na Wołyniu p. Kostro ma 
niebawem  ustapić z zajmowanego 
stanowiska. > 


Warszawa, 1. 12. (Tel. wł.) Woje- 
wódzki zjazd związku ziemian w 


W roczncę powstania listopado- 
weno p. prezydent Rzplitej przybył 
do Ostrowia Łomżyńskiego, gdzie w 


icgo obecności dokonano promocji 
uczniów szkoły na podchorążych. 
Wieczorem przybyli do Warszawy z 
Ostrowia podchorążowie. którzy 
przemaszerowali przy dźwiękach or: 
kiestry przez miasto udając się do 
Łazienek. Tam poprzebierali się w 
mundury historyczne z muzeum 
wojska i pomaszerowali pod Belwe- 
der na waritę honorową. 


Anq'elski projekt konroli N'emiec. 


Korespondent „Kurjera Warszaw- 
skiego“ dowiadujè się. że rząd an- 
giclski opracował projekt kontroli 
wojskowej Niemiec, oparty na odda- 
niu kontroli tej Lidze Narodów, lecz 
decyzja przyjęcia tego projektu uza- 
leżniona jest od przyjęcia przez 
Niemcy szeregu warunków. 

Można domyślać się, że projekt 
angielski przewiduje utworzenie sta- 
łej komisji przy Lidze. ale której in- 
terwencje i obrady odbywać się bę- 
da perjodycznie w dość rzadkich od- 
stępach czasu. Podobno Beleja i 
Włochy już zgodziły się na projekt 
angielski, natomiast Francja oddała | 


Białymstoku powołał do życia miej-;go do przestudjowania komisji eks- 


Na taką partacką ToPolę niema žad" scowę koło konserwatystów. 


Dertów. 


Nr. 


278. 


_ Nieproszeni goście 
kontrolują nas. 


(AW.) W Warszawie bawią przed- 
stawiciele angielskiej _Labour-Party 
pp. John Bechelt i A. Shepherd oraz 

p. W. Harabin, którzy interesują się 
Skecjelkie sprawą położenia wię- 

źniów politycznych w Polsce. Dele- 

gacja Labout-Party odbyła wczoraj 
wieczorem konferencję z klubem P. 
P. S.. z frakcją komunistów z grupa 
komunizujaca posła Wojewódzkiego, 
Ukraińcami i Białorusinami. 


Odznaczenie 186 górników, 

Katowice, 1. 12. (Pat.) Reskrypiem z dnia 
22. listopada minister przemysłu i handlu 
przyznał 180 górnikom dodatkowe hono- 
rarja i dyplomy za długoletnią pracę w 
górnictwie w okręgu urzędu górniczego w 
Katowicach. Uroczyste wręczenie tych od- 
znak, odbędzie się w dniu patronki górni- 
ków św. Barbary, t. j 4. grudnia br. w 
lokalach okręgowych urzędów górniczych 
województwa. śląskiego. 


Chłop wyorał pod Grójcem 
mamuta, 


Warszawa, 1. 12. (Tel. wł.) Włościa-« 
nin wsi Nowa Pilica koło Grójca 
natrafił w czasie orki na szczątki 
mamuta. Żawiadomione władze 
przybyły na miejsce i wszczęły po- 
szukiwania. Znaleziono kompłetną 
czaszkę i odnóża, oraz dwa zęby trzo- 
nowe nieźle zachowane. W braku 
odpowiednich środków, komisja nie 
mogła prowadzić dalszych badań. 


Napad bandytów na komendanta 

policji. 

Warszawa, 30. 11. (Tel. wł.) Z Mo- 
łodeczna donoszą, że wczoraj o go- 
dzinie 5 po południu 10 członków 
bałoruskiej włościańsko-robotniczej 
gromady napadło na przchodzącego 
zastępcę komendanta policji pań- 
stwowyej Truskowskiego. Jeden z 
n'ch uderzył komendanta + wi 50 
narzędziem: w głowę. *"TruskoWSk 
zalany krwią runęł na zimię.” AWe 
słany pościg uiął sześciu napastni- 
ków. Czterech zbiegło. , 


Mac Donald laureatem Nobla, 


Korespondent ..Matina'" paryskie- 
go donosi z Kopenhagi, że tegorocz- 
na nagroda pokoju została przyzna- 
na przez fundację Nobla Mac Donal- 
dowi. 

PAT i Wiedeń. 


Wiedeń, 30. 11. (PAT) „N. Wiener 
Abendblatt“ donosi z Bukaresztu: 
Stan zdrowia króla Ferdynanda zna- 
cznie się poprawił. Wezoraj król 
pracował razem z ministrami. Przy- 
bycia królowej oczekuje się w dniu 
3 grudnia. 


Łapownik ministerjalny 
dostał 3 młesiące więzienia. 

Warszawa, 1. 12. (tel. wł.) Witold Za- 
wadzki, b. dyrektor Centralnego Banku w 
Warszawie zeznał podczas wytoczonego mu 
śledztwa że szereg wyższych urzędników 
ministerstwa skarbu pobierało od tego ban. 
ku łapówki. Dochodzenia wytoczone prze- 
ciwko kilku urzędnikom nie dały żadnego 
materjału, natomiast znalazły się dowody, 
że Edward Leśniewski, b delegat minister. 
stwa skarbu pobierał od 4 banków łapówki 
za umożliwianie im wywozu dewiz Wcżo» 
raj zajmował się sprawą Leśniewskiege 
Sąd Okręgowy, który skazał go na 3 miesie - 
ce więzienia za pobieranie łapówek, ale tyl. 
ko od jednego banku. 

Podwyżka płac nauczycielskich 

8 ed 1*go stycznia, 

Głodowe pensje nauczycieli, obniżone 
swego czasu przóz t. zw. ustawę sanacyjną 
mają być podwyższone, poczynając od dnia 
1. stycznia przyszłego roku. 

Z inicjatywą taką wystąpił p wiceprem. 
jer Bartel. który w biężącym tygodniu. w 
sprawie tej odbędzie konferencję z p. mini- 
0 skarbu aids 


27363) 


Mostowa 5. Telefon 3386 
Poc% o godz. 6,40 i 8,45 


Jiena pały, chi seo polskiej RL 


Państwowej. 


Dramat w 10-ciu ear: zj cda b. TEEN Gazety Bydgoskiej . A. Stažejowskiógo o OTSA 
wanej p. t Renfesmznican Guarder smar. 3. w głównej roli 
bah zw a zz i szereg artystów scen polskich, 
i łaskawym udziale Warszawskiej Policji 


Melem 
oraz zespół teatru „@uipro guo“ 


Uwaga! 
Basse -Partout i bilety ulgowe 


smmieważme 


wyjątkiem prasowych i 


przy . .. CA > 
policji państwowej. 
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ANDRZEJ KULWIEG 


-  Sowstamie Listopad 


` IV. 

(Przed burzą w Polsce. — Rewo- 
lucje we Francji i w BelgjL - Pro- 
jekty Resji zgnębienłia tych rucków, 


„DZIENNIK RYDGOSKI" 


SDE. 


LĄ 
W kraju zawrzało. 
Polacy znieśli ostatnio już wiele: 
i komedję konstytucyjną Alekszndra. 


czwartek, dnia 2 grudnia 1926 r. 


Dei per Francos“ (czyny Boże przez 
Francuzów); Która przez wieki jæ 
śniała błaskiem cnoty rycerskiej, czy 
wartości kulturalnych; która za Re 
wolucji rzucała światu słynną i cl 
brzymią w swej społecznej wartości 
„Deklarację Praw Człowieka i Oby 
watela“, bedacą podstawą demokra- 
cji XIX wieku! 
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A same głębsze czynniki powstania 

listopadowego? d 
Sa dwa. Główne i ogromnie ważne, 

bo decydujące.. ; ; 
Pierwszy czynnik, dziejowo-polity- 
czny, to stare dążenie racjonalnej 
i realnej Polskiej Racji Stanu do roz. 
szerzenia teryśorjum małego Króle- 
stwa przez przyłączenie Litwy i Rusi. 
Rewolucja więc listopadowa była 


Czynniki powstania listopadowego | i zawód najsłuszniejszych oczekiwań, Za sztandarami Napoleona, ufny i > | E e 
U Wybuch 29 listopada. - Dwa typy |i gwałty w wojsku czy nad młodzie | w jego gwiazdę. niosącą wolność Pol | wojną Polski z Rosją o ziemie za tu. 
ty Folaków. — Błędy sfer kierowni. | żą — wszystko w myśli, by sobie sy | sce, szedł tak niedawno cały naród j giem i Niemnem! Pa. 
lą czych. — Detronizacja cara — IE tuacji nie utrudniać, by tem samem | polski — a dziś miałby żołnierz pol- Drugi czynnik, POWROCIE ER 
wyzyskanie sił narodowych -- Bo-| nie potrzebować rezygnować z ziera! ski iść gnębić Francję?.. Nigdy!.. | to walka o stale gwałconą Kong rj 
haterstwo wojska. — Upadek pow*| Litwy i Rusi, których przyłączenie | Nie pójdzie!.. I nie poszedł!... cję, e ideę poniewieranej welno ct, 
stania. — Testament narodowy.) ciagle traktowano, jako rzecz natu-| Bo naród, jeżeli chciał być sobą, | o swobodę spokojnego rozwoju naro- 
A M = 1008 ralną i realną. nie mógł się na to zgodzić i nie zgo dowego! i AC W 
R „Nastrój niepewności, jakiegoś ocze Ale dziki plan despoty moskiew | dził się; bo w osobach spiskowców |  Kohczył się 15 letni CER pró 1 
h kiwania i naprężenia nie trwał dłu- | skiego stawiał kres dalszej cierpli- | cywilnych i wojskowych schwycił za | rozumienia polisko-rosyjskiego, w stó. 
y, go. Naród poiskj od nowego władcy į wości. broń į 29 listopada 1830 r. położył | rym Polacy, wykazali kolosalny ZAL 
h nie spodziewał się absolutnie nicze | Armja — ukochanie narodu — nie| kres dotychczasowemu stanowi!... sób į dobrej woli i nawet zaparcia 
by go, a z sytuacją pogodzić się nie, może pójść gnieść wolności bchater Ruchy więc na Zachodzie i plany | się siebie! Wyrzec się jednak nie mo- 
h chciał į nie mógł. skiej Francji! — tej Francji, o której | zaborców przyśpieszają wybuch — są | gli swej Wielkiej Idei i najżywotniej. 
N W stosunkach zaś europejskich za-| w średniowieczu mówiono: „gestal one tego wybuchu powodem! szych interesów... PRE ; 
ty chodziły raz po raz wypadki. stwier- | nameznuwwwzw NZ ZWCZAZ ATZ WTA ESENS W EEEE YZ ZET FEAT REECE EOKA Zaczęła się więc rewolucja niby 


dzające. że despotyzm poszczegól: 
nych władców, reprezentujących z za 
sady jeden tylko system, t. j ostrą 
represję (ucisk) przeciw najniewin= 
niejszym przejawom wołnościowym 
—- budzi w narodach reakcję. 

Rozruchy w Hiszpanii, Portugalji, 
państwach włoskich wskazywały, że 
system Meiternicha zawodzi. a gmach 

r „Swiętego Przymierza“ trzeszęzy w 
' posadach.., | 

Aż wkońcu wybuch rewolucji lip 
cowej 1830 r. we Francji i zmóecenie 
z tronu dynastji Burbonów zdawało 
się zwiastować, iż ma się już pod ko- 
niec Starej Europie. 

Ruch ten wywołał w Polsce łatwy 
do zrozumienia entuzjazm. Stara 
sympatja do Francji i do Francuzów, 
tak niedawnych towarzyszów broni, 
żyła przecież zawsze!.. Teraz potęż 
niała. 

Wypadki rodziły nadzieję, że i nad 
Wisłą stosunki się rychło zmienią. 

Zaniepokojenie zaś rządów despo- 
tycznych było poważne. Zaczęły się 
one znosić z sobą, by wszcząć wspól 

oną akcję dla zduszenia wrogich ru- 
„ęchów. 

Projekt ten miano w wykcnaniu 
przyspieszyć, gdy za Francją poszła 
Eelgja, chwytając za broń przeciw 
ciemiężącym ten kraj rządom nider 


e © y e 

pini Kal 

{Prawo przedruku i przekładu zastrzeżone.) 
(Ciąg dalszy) 

Zapewne, że ci dziennikarze, łączą: 
cy instynktownie tylko tę nową zbro 
dnię z morderstwem sławnej śpiewa 
czki nie wiedzieli właściwie niczego. 
nie mieli nawet pojęcia, że w archi- 
wum Kalchasa, znajduje się już da: 

x wno dokładny rysopis zbrodniarza, 
że tu odkryto już dawno tajemnicę 
bezgłośnego strzału, j że skupiono 
niemal wszystkie nici, prowadzące 
w jasność z ciemnych katakumb za* 
gadek. A jednak nie śmia! się już wte" 
dy Kalchas z ich domvsłów, z ich 
przewidvwań į obaw... Bo cóż znaczy 
ło to wszystko. gdy nie można było 
pochwycić zbrodniarza i zapobiedz 
jego straszliwemu dziełu. Im bar 
dziej były naturalne środki. któremi 
przestępca sprzętał swe ofiary, im 
więcej było dowodów, że jest on czło” 

„ wiekiem a nie bezcielesnym duchem. 

" tem bardziej olbrzymiał on w oczach 
Kalchasa. tem bardziej były mu nie" 
zrozumiałe te niepochwytne sposoby, 
dzięki którym wymykał się on z rąk 

, sprawiedliwości... 

Pomiętał Kalchas te długie rozmo 
wy. jakie wiódł wtedy z swoim przy. 


Wysoki dygnitarz policyjny, były 
naczelnik policyjnego urżędu śled- 
czego w Warszawie pan Kurnatow- 
ski uciekł — jak wiadomo -— za gra- 
nieę!! 

Przepraszam — nie uciekł Wyje- 
chał za paszportem legalnym i to za 
paszportem dyplomatycznym, wyda- 
nym przez M. S. Z.i w dodatku o- 
trzymał od placówek zagranicznych 
wizy i t. b. ułatwienia. Jak się na- 
leży dyplomacie -— dygnitarzowi! 

Sfery oficialne ponoś mają rozpi- 
sać za nim|listv gończe. 

Sadzimy. że to nie wypada! Za dy- 
plomata, który ma w ręku paszport 
ministerjalnv? 


KZI 


NO 


sidst oe i wywi, 


we Locarno 


W  genewskich kołach politycz- 
nych omawia się sprawę ewentual- 
nej konferencji czterech mocarstw 
na wzór Locarna. w której wzięliby 
udział ministrowie spraw zagranicz- 
nych Francji, Anglji, Włoch i Nie- 


dze. ale..* i 
bezradne rozłożenie rąk. 

— Niech pan zredaguje przynoj 
mniej jakiś komunikat dia gazet 
niech pan zamknie usta tym dur 
niom z dzienników — mówił pan 
Dartigne. 

Ale Kalchas sprzeciwiał się sta” 
nowczo temu. 

— Stracę ostatni atut -— mówił, —-- 
Jedyna jeszcze szansą powodzenia 
jest bezwzględna tajemnica działah. 
Zbrodniarz nie może się nawet do 
myślać, że wiemy już o nim tak du 
ż0. że posiadamy pewne dokumenta 
dotyczące się jego osoby W przeci 
wnym razie zamaskowałby się jesz 
cze lepiej. niż teraz. stałby się ostroż 
niejszy czujniejszy i mniej zuchwa- 
ły. Dlatego wobec prasy konieczne 
jest bezwzględne milczenie Nawet 
w policji poza nami dwoma i poza 
garsiką moich zaufanych agentów 
nikt mie powinien znać najmniej- 
szych szczegółów z tej sprawy. 

I konsekwentnie odpierał Kałchas 
najazdy reporterów. żądnych infor: 
macyj, odmawiał wszelkich wyja: 
śnień, aż prasa znudzona tematem 
tajemniczego morderstwa. zamilkła, 
pochłonięta falą aktualniejszych wy" 
padków i zdarzeń... 

Ale zato jutro Kalchas obwieści im 
rewelacyjną wiadomość, którą przed 
chwilą otrzymał z Benares. Ach! jak 
to zahuczy i zakotłuje w dziekni 


ać Kurnatowskiemu stypendjum! 


WOW ARET 


bez 


Możeby zrobić raczej dobrą minę 
do złej gry i poruczyć panu Kurna- 
towskiemu jakaś misję zagraniczna? 

Oto nawet dochodzą wieści, że p. 
Kurnatowski jest w Berlinie i że pi 
sze tam pamiętniki, które wedle je- 


go oświadczenia — mają zawierać 


wiele ciekawych szczegółów o śŚled- 
czych urzedach w Polsce. 

Ponieważ pan Kurnatowski zra- 
żony może porzucić tę myśl. a szcze- 
góly takie moga się przydać noszym 
władzom, proronuję, aby p. Kurna- 
towskiemu udzielić stvpendjum dla 
wykończenia pamiętników. 

Może o tem pomyśli M. S. Z. 
Pieniadze sie znajda!... 


PiE RE SA a hy tedan, AEN OYPOCY 


udziału Polski. 
łaby doprowadzić do uzgodnienta 
zdań w naieaktualniejszych spra- 
wach kontroli militarnej naa Niem- 
carai, rozbrojenia. zniesienia oktupa- 
cji jako też art. 16 jaktu Ligi, Koła 
polityczne zapatruja się optymisty- 


tu następowało zawsze |! wierszy, te tysiące wierszy. biegna*! dumy. 


cych równo w wgziutkich szpaltach 
przez całą długość olbrzymich, czar” 
nych dziennikarskich placht. Już 
czyta te krzyczące, pompatyczne, je: 
skrawe tytuły. A wszędzie Kalchas, 
Kalchas, Kalchas .. „Iilustration'* 
umieści jego podobiznę napewno na 
tytułowej stronicy... 

Więc sława?!.. Ale cóż znaczy sła 


wa wobec braku samopoczucia zwy* 


cięstwa?.. A ,Kalchas nie czuje się 
zaiste zwycięscą.. Bo jakże?!.. Ten 
wielki, genjalny. potężny przestępca 
nagle, po miesiacach zażartej walki, 
prowadzonej z mistrzostwem, z wy” 
rafinowainiem przeciw zmobilizowae 
nym silom sprawiedliwości społecz 


przeciw własnernu rządowi, a właści» 
wie powstanie przeciw Rosji, na co 
ze zdumieniem patrzyła cała Eu- 
ropa! 

Naród wykazał w tych, homeryc* 
kich zaiste zapasach, wielką goto- 
wość do ofiar, a żołnierz okrył się 
nieśmierteiną chwałą, przekazując 
bohaterski swój czyn orężny następ- 
nym pokoleniom jako niezniszczalny 
i niezaprzeczalny testament! 

Wybuch „w ponurą noc listopada" 
porwał rzesze spiskowych, młodzież, 
wojsko. „„Rozsądniejsza' zaś część spo- 
łeczeństwa była trochę zaskoczona. 

Nie miała zapału do czynu. do wal. 
ki, Wołała może siedzieć cicho 
„w świętym spokoju. A może nie 
miała wiary w powodzenie oręża pob 
skiego?... 

Wszak niektórzy wyżsi wojskowi 
wyraźnie  stwierdzalji n'"możność 
zwycięskiej walki z Rosją ra oba. 
liła w ich oczach Napoleona. 

Myśląc tak, nie pomagali ruchowi 
żywiołowemu, który właśnie, wbrew 
ich pesymizmowi. miał, jak może ni- 
gdy po rozbiorach, olbrzymie szanse 
powodzenia! 

Dużo było jednak niestety takich, 
co szli przeciw prądowi. utrudniając 
swą nicchęcia i zbytnim krytycy- 


AREN ZPA BY ZEK 


— Ach, to ty, kochany Dartigne! — 
zawołał, szybko podniósłszy się z 
krzesła i szedł naprzeciw prefekta z 
wyciągenięterni rękoma. — Wpadasz 
zawsze cicho i niespodziewanie jak 
duch!.. Jakby wiedziony przeczuciem 

(przychodzisz zawsze w chwili, gdy 
mi najwięcej potrzeba przyjacielskiej 
;pomocy lub rady.. Dzisiaj wpraw” 
dzie... 
| — Cóż dzisiaj?. — przerwał mu 
,rubasznie prefekt. ściskając go za o 
bie dłonie. — Z miny twojej nie wi. 
dać, by cię gryzło jakieś nowe zmari= 
wienie. Wyglądasz raczej spokojny 
i zadowolony. 

— Właśnie, właśnie zaszeptał -= 


nei daie sie schwytać w niezręczna | tajemniczo Kalchas — Otrzymałem 
pułapkę; sam niemal wpada w ręce; przed pół godziną niezwykle pomyśl- 
policji pozwala się poprostu zastrze ną wiądomość. Domyślasz się w ja. 
lić jak pierwszy lepszy bandyta Ito; kiej snrawie?.., 
właśnie w Benares, na tym terenie, — W sprawie Geldcni — Silvas? — 
gdzie był najbezpieczniejszy, którego | Oczywiście... Pewno ktoś z agentów 
był bezwzględnym panem. znów doniósł, że znajduje się na tro. 
Cóż mu się stało u licha? — zada-| pie mordercy? — pytał bez zapału 
wał sobie Kalchas pytanie. Czuł niej prefekt, 
smak w ustach. gdy myślał o tej ca |  -—- Nie — odpowiedział uroczyście 
łej sprawie. Miał uczucie dziwnego! Kalchzs — w tej chwili trop mor; 
zawodu, podobnie jak zdolny szachi: 
sta, który wygrywa trudną partję je- | Prefekt spojrzał pytająco na niego, 
dynie dzięki nieuwadze swego prze- mruzając zdziwicnemi oczyma. 
i ceiwnika. — Nie rozumiem — powiedz'ał po 
SERE oO E RA DI E * pewnej chwili, i | 
Skrzypnęły cicho drzwi, zaszeleści:| _— To znaczy — skandował powoli 


dercy prowadzi już tylko do piekła.| 


+ 


| =" na miec. Oczywiście konferencja mta- l cznie na wyniki takiej konferencji. zmem sprawę powstania. 1 
i Car Mikołaj planował do spółki à a en eas a e maea I A S a E P E EENE Wiele też sił 1 dobrych chęci na- A 
H ERE as day, k $ m m rodu zostało w taki sposób zmarno- 

z Prusami wielką „karną“ wyprawę Ni f 4 x S 8 s Gim 7 Jah dóżych: AEI ? 1 
| zbrojne (BR: buntównicząć PE IeMCY $ RE SZŻOWa f WYydOry Śląskie wanych. wiele dużych wysiłków za l 
j i Belgję. przepaszczonych. s 4 
| Ów „żandarm Europy“, n'e zawa-| (AW). Dowiadujemy się. że prze-| kiej, a ostatnio członków zwiazkow| W pierwszych chwilach zapału j 
| hał się wyznaczyć armji polskiej ro | prowadzone w Katowicach đocho-j odwetowych. Zadaniem tych ludzi. zdawała SiR tryumfować nadzieja, y 
l li... przedniej straży. dzena wykazały. iż szereg przedsię- | zasngażowanvch poza wiedzą władz zakuta w złote słowa „Ody do mało- | 
| Dzięki stosunkom spiskowych or-| biorstw przemysłowych niemieckich | polsk ch. było prowadzenie agitacji | doŚci Wita! jutrzen! a a 

ganizacje taine w mię dowiedziały | dało zatrudnienie na kilka mies'ęcy | przedwyborczej na rzecz list nie- dw i w. ie poj | 

się o tym szatańskim niebywałym | przed ostrtniermi wyborami b. ofice | mieckich. ZNIZWYIENIA SBAce 

planie... rom i podoficerom armii n'emiec-t które jakby dla symbolu, zajaśniały 


kach.. Ceły Paryż. cała Francja ca | dywan pokrywający podłogę pokoju. Kalchas Gi że morderca Goldoni i a 
ły świat będzie mówić o nim, o Kal | — Kto tam?! — podrzucił się gnie krobaty. Silvas nie żyje. 
chasis.. Już widzi te zbite szeregi l wnie Kalchas, wyrwany nagle z za: (Ciag dalszy nastąpi) 


jacielem į szefem. prefektem p. Dar- 
tigne, które za każdym razem kończy” 
ły się jednem: „jestem na dobrej dro» 


2% 
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w transparencie na ratuszu warszaw.! 
skim owej pamiętnej nocy! 

Ludzie jednak małej wiary, choć 
szlachetnego Serca į mocnej nieraz 
ręki. chwycili ster i spaczyli jasną 
i prostą drogę... | 

Czy pierwsze kroki dorywczo skle- 
conej Rady Administracyjnej, ukła 
dającej się z Wielkim Księciem Kon- 
stantym poto właściwie, by go z woj. 
skiem rosyjskiem wypuścić z Polski; 
czy działalność dyktatorska a właści- 
wie kunktatorską Chłopickiego, owo 
mało poważne apelowanie „od króla 
Mikolaja — do cesarza Mikolaja“; — 
czy zmarnowanie drogich dwóch mie 
sięcy czasu przez opieszałe powięk- 
szanie wojska, lub przez n*edopusz- 
czanie do szeregów garnących 
masowe z entuzjazmem ochotników 
z Galicji 1 Poznańskiego; — czy zwie- 
kanie w podaniu ręki Litwie i prze- 
niesieniu teatru wojny za Bug i Nie- 
men. jak to projektowali znakomici 
sztabowcy, generałowie Chrzanowski 
i Prądzyński — wszystko to wykazy- 
wało, iż władza nie była w rękach 
właściwych. 

Bezpowrotnie też mijał czas, a 
z nim świetne nieraz okazje zwycię: 
stwa, idącego niemal w ręce... 

Nie tak sobie postępowali za Re- 
wolucji Francuzi. Carnot czy Barras, 
owi „.organizatorowie zwycięstw”, star 
wiali z pod ziemi armie, idące z „Mar: 
syljanką* na ustach w bój za Francję 
przeciw całej koalicji Europy. 

To też uchwalona przez połączone 
izby sejmu i senatu głośna į zupełnie 
zasłużona detronizacja cara i całej 
jego rodziny, nie poparta jednak 
przez śmiały į owocny czyn wojsko- 
wy. stała się tylko demonstracją... 

A wojsko rosyjskie prawie bez 
przeszkody posuwało się ku Wiśle, 
zajmując -coraz to nowe połacie 
ziemi. 

Szereg bitew: Stoczek, Grochów, 
Wawer, Iganie, czy Ostrołęka wyka» 
zał, iż bez przesady żołnierz polski 
był pierwszym wówczas w Europie — 
wszak wróg mu to nawet przyzna- 

rał — sprawy jednak nie posuwał 
naprzód. 
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instytut Emigracyjny. 


(Korespondencja własna). 


Warszawa, w listopadzie 1926 r. 


W tych dniach powsłała w War- 
szawie bardzo potrzebna instytucja. 
Jest nią Instytut Emigracyjny. Int- 
cjatorem Instytutu był dr. Załęcki. 
docent uniwersytetu lwowskiego. 
Myśl ta znalazła przychylny od- 
dźwięk w sferach rządowych. Insty- 
tut emieracyjny iest pomyślany. ja- 
ko placówka naukowa. która stawia 
sobie za cel badanie zagadnienia e- 
misgracii a polskiego wychodźtwa w 
szczególności, pod względem teore- 
tycznym i praktycznym. 

Narazie organizacyjnie [Instytut 
Emigracviny tworzy sekcję Towa 
rzystwa Emieracyinego, lecz w zasa- 
dzie jest instytucja autonomiczną. 

W zebraniu organizacyjnem ucze- 
stniczyli profesorowie: Stanisław 
Głabinski. Ludwik Krzywicki, Lud- 
kiewicz, Fitałkiewicz, Kulczycki, Za- 
łecki Wasiutyński, Ehrlich. Pazdro, 
Simon. poseł Bator, prezes Towarzy- 
stwa Emigracyjnego Husarski, Gil-, 
czvński i prof. Golińska-Daszyńska. 
Jak z tego spisu nazwisk wynika, sa 
to ludzie najrozmaitszych przeko- 
nań politycznych, a właśnie to naile- 
piej świadczy o tem, że sprawa wła- 
Ściwa znajdzie swe wszechstronne 
opracowanie. i 

Na prezesa Instytutu powołano 
prof. Stanisława QGłąbińskiego, na 
wiceprezesów profesorów Krzywie- 
kiego i Ludkiewicza, na sekretarza 
dra Załęckiego. Pracę rozpoczęto 
od wydawania kwartalnika nauko- 
wego, boświęconego zagadnieniom 
emigracji. 

Dużo się słyszy utysk'wań, że Pol- 
ska, posiadaiac tak olbrzymie wy- 
chodźtwo, nio opracowała jeszcze 
«wiasnego Programu emigracyjnego. 
któryby nurt wychodźczy regulował. 
Jako przykład stawia się inne pań. 
stwa, które mają dużą emigracie 


VA a an WETY DR SOWA 


„DZIENNIK BYDGOSKI". czwartek, dnia 2 grudnia 1928 r. 


Nieudolność, brak inicjatywy, nie- 
wiara kierowników, którzy rwali się 
jednak do władzy łakomie. jax gene- 
rał Skrzynecki, powoli zaprzepaSz= 
czała wysiłki wojska i narodu. 

Zbyt późno, ze zbyt małemi siłami 
podano rękę bohaterskiej partyzant 
ce na Litwie. Ruch tamtejszy, wyka- 
zujący stale, iż nad Niemnem i Wi- 
lją żywa jest idea Unji Lubelskiej 
i łączności z „Koroną”, błysnął, chwi- 
lẹ trwał i zgasł... 

A nad Wisłą też gasła tak jasna na 
początku gwiazda powstania. 

Szamotano się jeszcze na wsze stro- 
ny, odruch narodu przeciw niedolę 
stwu wywoływał smutne rozruchy 
isamosądy w Warszawie — powsta- 
nie powolnie konalo... 

\ Po bohaterskiej, a beznadziejnej 
obronie Warszawy, nastąpiło tragi 
czne zakończenie: wyjście wojska za* 
granicę. kapitulacja twierdz. emigra 
cja wybitniejszych działaczy... 

Cisza cmentarna zaległa równiny 
polskie, 

Rozłegł się po Europie złowieszczy 
Bios: „l'ordre règne 4 Varsovie" (spo* 
kój panuje w Warszawie!). 

Rzeczywiście. Nastąpił „spokój*, bo 
nie stało już obrońców haseł, tak na- 
rodowi zawsze drogich. 

Naród polski przegrał, Litwy nie 
przyłączył, Konstytucji nie obronił... 

„Żandarm Europy" zakasał ręka- 
wy, by uporządkować bardy kraj... 

Pozostały pustki w wielu domach, 
tragizm złamanych serc, pożary 
i zgliszcza, zniszczenie... 


W duszach zaś utaiło się mocne 
i niezmienne przekonanie. iż 29 listo 
pada 1880 r. wszczęta była rzecz do- 
bra i świętal 

Następne pokolenia ugruntowały 
to przekonanie, uczciły krew ofiarną 
i szeregiem wysiłków  orężnych 
stwierdziły wielką rację słów wiesz 
czych Mickiewicza w „Reducie Ordo- 


CH 


na : 
„Dzieło zniszczenia 


W dobrej sprawie — jest święte jak 
[dzieło tworzenia“. 


(jak np. Włochy); wychodźtwo tych 
krajów nie jest stracone dla macie- 
rzy, lecz przeciwnie. Tam, gdzie 
w bardziej zwartej masie znajduje 
swe osiedla na obczyźnie, wytwarza 
silny czynnik polityczny, działający 
sprawnie z oxólna polityką ojczy- 
stego kraju. Współpraca ta jest mo- 
żliwa i owocna, gdyż nawiaązany jest 
ścisły kontakt z macierza, a emi- 
grant nie traci wspólnego gruntu 
duchowo-kuliuralncgo, choć miesz- 
ka daleko poza granicami swej oj- 
czyzny. To błogosławieństwo syste- 
mu emigracyjnego przysparza krajo- 
wi nowych źródeł pracy; nietylko 
jednostka znajduje byt materialny 
na obczyźnie, lecz łakże i panstwo 
w dobrodziejstwach tego stanu rza- 
czy bierze udział. 

Po Instytucie Emigracyjinym. Spo- 
dziewamy się. że właśnie on przyczy- 
ni się zbliżenia naszego wychodźtwa 
z macierzą, bowiem ustałi pewne 
normy łączności To z jednej stro- 
ny. Z drugiej zaś strony oczekuje- 
my opracowania wielkiego progra- 
mu wychodźczego, aby Polacy, opu- 
szczający Ojczyznę, nie rozsiewani 
byli po ugorach świata, lecz, by pra- 
cując u obcych. jednocześnie mozół 
swej pracy nieśli do ogólno-polskiej 
skarbnicy dobrobytu. 

W takiem zrozumieniu posłannie- 
twa Instytutu Emigracyjnego nale- 
ży mu życzyć dobrego rozwoju. aby 
członkowie naszej wielkiej rodziny 
bo!skiej na obczyźnie byli, choć dale 
ko od nas, lecz z nami. GW.) 


ODJ PTE BEN ELI DEN T E SZ EEA CEE ER NA EEIE 


Notariusze nie będa unaństwowieni! 
Z kół zbliżonych do Min. Sprawie- 
dliwości zaprzeczają pogłoszkom, ia- 
koby istniał zamiar upaństwowienia 
notarjuszy. Min. Sprawiodłiwości 
opracowuje jedyne nową taryfę dla 
czynności notarialnych. z 
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arze mieszkaniowi półdą. 
do baraków! 


Pochwały godne zarządzenia magistratu w Katowicach. 


| oóez dostać nie można bez suiego 
okupienia się. Falanga pośredni. 
<ów mieszkaniowych ciągnie z tego 
"rocederu obfite zyski Wysylka 
zospodarza i lokatora do baraków, 
eżeli handel o mieszkanie zawarli, 
'est środkiem odstraszaiącym, ala 
volaączki tej radykalnie nie wyleczy. 
Tu inne środki muszą być stosowa. 
ne! — Red.) 


Magistrat w Katowicach przystę- 
puje do budowy baraków, w któ- 
rych maja znaleść pomieszczenie 
nieprawni nabywcy j sprzedawacze 
mieszkań drogą kupna otwartego 
czy też ukrytego. Pomieszczenie w 
barakach ma być represja za łamu 
nie, wzsiędne obchodzenie: obowią- | 
zujących ustaw. 

(Coś podobnego przydałoby się i 
w Bvdsoszczy. gdzie klatki na pod- 


NISZCZY POTOCZY TWYCH 
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ywalizacia dwóch 


serc z pietnem 
zorodni. 


Krwawa tranedja na wsi. — Miłość do parobka poróżniłia matka 
z córką. — Nóż rzeźnicki przeciął krwawy węzeł, 


Stwierdziwszy powyższy fakt, Maźnicka 


Z Łodzi donoszą nam: 
, We wsi Łopatki mieszkała mloda i jurna 
wdowa 42-letNia Aniela Maźnicka, tęsknią- 
ca żywiołowo za życem i użyciem, Nie 
trudno było o starających się, gdyż do przy- 
stojnej wdowy w dodatku bardzo „cieplej* 
przy pieniądzach nie jeden wzdychalł 
Aliści wybrała sobie parobka, boć to był 
chłopak — jak dąbczak jurny, jak rzadko 
który. silny 1 kochliwy. Nazywał się on 
Władysław Borek. Jego też zgodziła wdów- 
ka do siebie więcej dla „ciągoty” które w 
kościach czuła do niego. niż dla pracy. 
Sielanka rozpoczęła się: wdówka była roz- 
kochana, w siódmem n'ebis j zazdrosna 0 
swojego chłopaka, jak rzadko która. paro- 
bek zaś wzdychał, udawał silnie zakocha- 
nego, oczami przewracał bo mu za ciep- 
łym piecem wdowy było dobrze. 

Sprzykrzył się wreszcie młodemu pa- 
robczakowi „chleb z masłem“ zachciało mu 
się czegoś innego, świeżego i nagle poczuł 
prawdziwe kochanie którę go po kościach 
rozebrało do  młodziutkiej  przystojnej 
15-letniej córki wdowy. Haliny. Potęgująca 
s'ę jeszcze zazdrość na widok kochanka ' 
który nagle ochłódł do niej, wskazała wdo- 
wie powód i to dość wcześnie. Z wiełkiem 
przerażeniem stwierdziła ona, że jej chłop 
kocha się w jej córce, jej tylko ciągle w 
oczy patrzy z nią poprzestaje, do niej $“ f "ze. IEE 
śmieje, ją Sledzi i podpatruje i nie be Tak tragicznie skończyła się rywalizacja 
kozery. bo młodziutka Halina oddaje muj dwóch serc małczynego i córki, rozkocha- 
pięknem za nadobne. chanych w jurnym parobku. 


wyrzuc ła swoją jedynaczkę jako spraw- 
czynię swego nieszczęścia z domu, parobek 
również otrzymał zwolnienie z pracy į wieś 
musiał opuścić przechodząc do gospodarza 
w «sąsiedniej wsi. 

Halina jednak nie przesłała się widy- 
wać z jurnym parobczakiem tęskniąc do 
siebie, często sig spotykali. 3 
lina korzystając z chwilowe nieobecności 
matki w mieszkaniu, skradła jej z kufra 
3.000 zł., poczem uciekla z Brabarkiem nie 
pożegnawszy się z matką. 

Po „powrocie do domu, Maźnicka, stwier- 
dziwszy kradzież i domyślając się, iż po- 
pełniła ją córka, udała się za nią w pościg, 

Koło wsi Łabędy Maźnicka  dogoniia 
zbiegów i z podniesionym z ziemi kamie- 
n'em rzuciła się na córkę, uderzają ją kilka 
krotnie w głowę. k 

Halina padła na ziemię. zalewając się 
krwią, lecz zazdrosnej kobiecie obce były 
wówczas uczycia macierzyńskie i nie ra- 
tując córki, rzuciła się na Brabarka. usilin 
jąc również go uderzyć kamieniem. 

Brabarek jednak wydobył długi nóż 
"zeźnicki i wbił go aż po rękojeść w bok na, 
sierającej. poczem _ zbiegł, zabrawszy, 
rzednio od leżącej bez przytomności dziew- 
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W jaki sposób ujęfo sprawców głośnego napada 
na pozzię w Krośnie? 


Reczkowski, który zbiadł jak ściana sięgnął 
do kieszeni po rewolwer, ale obaj wywia- 
dowcy, którzy w pobliżu stali, zamiar ten 
udaremnili i wyprowadzili go na ulicę. 
Zapytany przyznał się do owego napadu w 
Mielniczkach. jednakowoż bronił się że nie 
miał zamiaru żyda owego zabić, lecz strzał 
padł przypadkowo. Następnie przyznał się 
do szeregu włamań i kradzieży, w których 
hył specjalistą, zwłaszcza włamań kościel- 
nych i do plebanji. W końcu zeznawał już 
z pełną skruchą, żałując swoich czynów, 
a zwłaszcza swej dopiero co pośłubionej 
20-letniej żony. którą musiał zostawić. Ze- 
znał on, że kiedy miał lat 16, popełnił kra- 
dzież jakąś, za którą dostał dwa i pół roku 
więzienia i karę tę odbył częściowo w Cze- 
chach, częściowo w Warszawie i Mokota- 
wie gdzie przeszedł .akademję' złocziej- 
ską. Gdyby -— powiedział on — byli mnie 
wtedy zamiast pchać do więz'enia, dali 25 
kijów. to byłbym może został porządnym 
człowiekiem, ale tak poszedłem do krymi: 
nału i odtąd już ciągle kradnę. 


Jeszcze w sierpniu jakiś rabuś zastrzelił 
w powiecie turczańsk'm, koło Krosna 
karczmarza i zbiegł. Rozwiązanie tą om- 
niczego morderstwa nastąpiło w ub. tygo- 
dniu. Komendant posterunku, Bloch, do- 
wiedział się że w sąsiedniej wiosce za- 
możny gospodarz wydaje za mąż córkę za 
obcego człowieka, który jest podobny do 
owego mordercy, po którym ślad zaginął 
Udał się więc do Łężan i gdy para młoda 
wychodziła z kościoła poznał w panu mło- 
dym zbiegiego mordercę. 

O natychmiastowem jednak aresztowa- 
niu nie mogło być mowy, gdyż w towarzy- 
stwio pana młodego znajdowało się około 
200 parobczaków z których każdy był u- 
zbrojony w broń palną. lub też w specjalnie 
zrobione kastety, zakończone gałką cłowia- 
ną. Zateglefohował przeto na posterunek. 
Wysłano ekspedycję złożoną z 5 posterun- 
kowych i 2? wywiadowców. którzy natych- 
miast waszli do sali. a posterunkowymi 
otoczono dom, poczem przodownik Bloch 
wszedł do wnętrza i powiedział Fieczkow- 
skiemu, że jest aresztowany. w tej chwili 


OESIE FA zza TR aaa Paio ai me 


e Da CZ 


AE O A 


Bezrobocie w Polsce rośnie! 
1646 osób straciio pracę. 


Po raz pierwszy od wielu miesięcy 
raporty państwowych urzędów po- 
średnictwa pracy całej Polski przy- 
niosły wieść, iż ilość bezrobotnych 
wzrosła o 1 646 osób. Najgrożniejsze 
wieści nadeszły z Łodzi. Utraciło 
tem pracę kilkudziesięciu pracowni. 
ków umysłowych i kilkudziesięciu 
robotników niewykwalifikowanych. 
Pozatem w Warszawie utraciło pra- 
cę 458 robotników budowlanych. 

Natomiast na Ślasku w ciagu ty» 


Nieudały napad rabunkowy 
na gościńcu. 


cu Lwów—Jaworów na kupca Judę 
Schwebla dokonano napadu rabun- 
kowego. Rabusie usiłowali zabrać 
mu złoty zegarek i gotówie 800 zł, 
które ten miał przy sobie. SŚchwebel 
dobrowolnie jednak nie chciał wydać 
bandytom pieniędzy i począł się z ni- 
mi szamotać. Na szczęście w tej 
chwili nadjechały jakieś fury i ban- 
dvci zbiegli. 

Zawiadomiona o tym napadzie po. 
licia wszczęła dochodzenia i poście 
uwienczono rezultatem. Aresztowa- 
no Jana Stokałę i Jana Wiśniew- 
skiego. 3 


pracę w przemyśle górniczym 319 
osób. hutniczym 87, metalowym 33 i 


Dnia 26 z. m. wieczorem na 3 
włókienniczym 182. 
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Bluźniercza maska-żydówka 


„DZIENNIK BYDGOSKI* czwartek. dnia 2 grudnia. 1926 r; 


da wdowa, urzędniczka. kobieta bardzo so- 
lidna, która przed rokiem przesiedliła się 
z Łucka do Bydgoszczy, nie znała jeszcze 
opinii tego faceta. zawróciła sobie nim gło- 


z Częstochowy przed sądem. |27 teie zos 


za zniewążenie krzyża itla Weintraubówną dostała jeden rok 
twierdzy. — Jak zawyrckuje sąd apelacyjny? 


A był to bal nad bale. jakiego Cze 
stochowa jak - jest Częstochową nie 
widziała. 

Bal ten wydawała frakcja ludowa. 
organizacji  sjonistycznej „Cewej: 
a uczestnicy balu uważali za 
stosowne przybyć w maskach ji ko 
stjumach. 

Gdy temperatura balu zbytnio się 
rozgrzała. zainteresował się gośćmi 
dyżurny strażak I zauważył na szyi 
jednej z uczestniczek balu. przebra” 
nej w strój zakonny krzyż ma łań: 
cuchu, 

Obok maski paradował djabeł, raz 
Po raz tarnając za łańcuch na Szył 
„zakonnicy“. 

Strażak, nie schodząc ze swego po 


Z opowiadań 


detektywa. 


VIII. 
Uwodziciełe są po największej części i — szubrawcami. 


-— Wie pan — opowiadał mi w dalszym 
ciągu naszej pogawędki detektyw — nie mu 


tygodnia, żeby nie zgłosił się do mnie jakis | 


facet z następującą sprawą: 


Miałem stosunek z tą a tą dziewczyną t 


zaskarżyła mnie teraz o alimenta. Ja podej. 
rzewam jednak, że ona miała równocześnie 
jeszcze jednego kochanka i nie moim, tylko 
tamtego obowiązkiem jest pamiętać o dzićc- 
ku. Otóż przychodzę do bana. czyby się paw 
nie podjął wykrycia jej drugiego kochanka, 
tak, abym ja mógł się nim na sądzie za- 
słonić... 

W dzłewięciu na dziesięć takich wypad 
ków należałoby podobnego jegomościa trza- 
snąć w pysk i ze schodów zrzucić. Bo nie 
dosyć, że unieszczęśliwił dziewczynę. ale je- 


sźczę stara Się ją znięsławić, zrobić z niej | 


jakby pół-ulicznicę... 
opinji publicznej! 

Panie, ile takich kanalij spaceruje po 
Bydgoszczy, to ja jeden wiem tylko bo tych 
spraw najwięcej ociera się o moje biuro. 

Pytam go: ma pan na kogo podejrzenie? 
A on odpowiada: podejrzenia wprost na ni- 
kogo nie mam, ale słyszałem... mówiono tak 
o niej... widziano ją... ona już jest taka itd. 

Widzi pan, w ten sposób bez żadnych da- 
nych jeden i drugi drab stara się wywinąć 
od jednego z najświętszych obowiązków jaki 
na człowieka nakłada ojcostwo. I to ko- 
sztem honoru uwiedzionej ofiary. 

A nabiorę czasem przekonania — powta- 
rzam: w jednym wypadku na dziesięć! — 
że mój klijent padł rzeczywiście ofiarą szan- 
tażu jakiejś RU GZW któ- 


I to przed sądem i w 


Otóż ten iajdaczyna mówi do mnie: Wi- 
dzi pan, ta wdowa prze do żeniaczki, do 
czego ja nie mam ochoty, a wymówić się 
nie mam na có. Może pan znajdzie jakiego 
morowca, który potrzebuje pieniędzy. Niech 
on mi przy niej do oczu powie, że miał z nią 
równocześnie stosunek. ja z tego zrobię 


sierunku, zainteresował odkryciem 
garderobianę Nowakowską, która ja- 
ko chrześcijanka. wystąpiła z inter 


wencją, krzyż odebrała i spowodo: 
wała wylegitymowanie przez policję 
maski, 
Itla Weintraubówna 

Pociągnięta do odpowiedziałności 
za czyny bluźniercze Weintraubów 
na Skazana została przez sąd okrę* 
gowy z art 73 k. k. za świadome znie- 
ważenie krzyża ma 1 rok twierdzy. 

Sąd apelacyjny, do którego Sprawa 
obecnie wpłynęła z apelacji adw. 
Śmiarowskiego i adw. Szumańskie- 
go. odroczył wyrckeowanie do czasu 
wezwania nowych świadków tej nie* 
zwykłej PRAIA 


bydgoskiego 


ra tego mianuje ojcem swego dziecka, od 
kogo spodziewa się wydobyć więcej pienię- 
dzy, to sprawa jest i tak prawie że nie do 
przeprowadzenia, bo szukajże pan po roku 
albo po dwóch latach wspólnika jego amo- 
rów! I mało go wyszukać. Trzeba jeszcze 
w sądzie stosunek udowodnić A nawet gdy 
się udowodni, to matka może w sądzie po- 
wiedzieć. że ten jest ojcem, a nie tamten. 

W  psychologji mężczyzn zauważyłem 
dziwną zawziętość, nawet zajadłość, aby stę 
od tego obowiązku wykręcić. Bo rozumiem 
od biedy. jeżeli wywija się człowiek żonaty, 
ojciec rodziny, któremu zależy na spokoju 
w domu i na dobrej opinji w towarzystwie. 
Ale wyobraź pan sobie faceta, kawalera, w 
dodatku bardzo bogatego, który nie chce 
zobowiązać się płacić swej ofierze niezwykle 
skromnych alimentów za wyrządzoną jej 
krzywdę, za złamane w regule życie. Tłu- 
maczę mu, perswaduję, że lepiej dziewczy- 
nie zapłacić, niż szukać urojonych może 
współwinowajców, co też grube pieniądze 
kosztować będzie — a on nie i nie, bo jego 
pasja zbiera na samą myśl o tem, że ma 
płacić jeszcze tej, która dumną i szczęśliwą 
czuć się powinna, że on raczył się do niej 
zniżyć. 

Takie to są bydlęta wśród tej kategorii 
ludzi. Ale raz miałem jeszcze gorszą histo- 
rję. Posłuchaj pan tylko. 

Przychodzi tu do mnie jeden znany na 
bydgoskim bruku pan. taki lepszy bubek. 
którego j pan musi dobrze znać, i opowiada 
że jest właśnie w takiem położeniu. Tyt: 
razem miała do niego pretensje pewna mło: , 


którą okazała się 19-letnia | 


grandskandał i od żeniaczki się w ten spo- 


sób wykręcę. 

Chociaż mam całe życie z szubrawcamt 
do czynienia, i nałożyłem się już do trak- 
towania ich przez rękawiczki, ale w tym 
wypadku nie wytrzymałem. Powiadam pa- 
nu — jak huknę draba w mordę, to od tegu 


- Młodociany zabójca sza ara, | 


Str. 5. 8 


biurka poleciał aż tam do kanapy. A że to 


już zbój taki na wszystkie boki, więc po- Y: 


rywa krzesełko, aby je na mnie potrzaskać. 
Przeliczył się jednak. bo mój sułtan jak mu 
nie skoczy do twarzy, to facet, krzesło i wilk 
leżeli za chwilę na ziemi. Pies poszarpał 
mu prawy policzek i wydarł kawałek szyt. 
Ja miałem czas sięgnąć po rewolwer do szu- 
flady i pod jego lufą kazałem temu łajdac- 
kiemu klientowi opuścić moje biuro. 

A teraz komiczny epilog tej historji. Fa- 
cet, pytany przez znajomych. kto go tak ©- 
porządził, opowiadał wszystkim, że zrobili 
to kelnerzy u Maxima za niezapłaconą cechę. 

— Ach. już wiem. o kim pan mówit.. 

— A widzi pan. Nie znałazł innej wy- 
mmówki, tylko taką. Ale widocznie potrzebną 
mu ona była do jakiegoś szantażu, albo in- 
nego > celu. 


ara, Jerzy Wat ki 


4 Poznania, odstawiony io Tworek. 


Bęjzie poddany badaniom psychjatrycznym. 


Czytelnicy nasi przypominają so- 


bie sensacyjny mord w Warszawie. ! 


którego dopuścił się 19-letni uczeń 
gimnazjum Jerzy Wroński, syn o- 
bywatela m. Poznania. Otóż dwoma 
strzałami w głowę. które okszały się 
śmiertelne zabił on pod Warszawą 
w Milanówku szofera Stefana io- 
złowskiego. 

Wrohski przyznał się do zabójstwa 
przyczem usiłował nadać motywom 
zbrodni charakter tajemniczy. 


Samochód wynajął w Warszawie 
i kazał się wieżć do Grodziska. 

W jakim celu to uczynił, nie chciał 
powiedzieć. 

-— Szofer nie chciał ad się na 
pewna rzecz i stąd wynikła scysja. 
zakończona strzałami — mówił o- 
skarżony. 

Czego jednak owa .pewna rzecz” 
dotyczyła, Wroński nie wyjawił. Za- 
znaczył tylko, że był to jedyny cel 
jego życia. 

Obrońca jego adw. Dreszer uchy- 
lił jednak rąbka tajemnicy w czasie 
rozprawy w sądzie doraźnym, przed 
którym Wroński stanął w ciagu 
dwóch tygodni po dokonaniu zabój- 
stwa. 

Z pytań zadawanych świadkom 
obrońca pozwalał wnosić. że zagad- 
ka podsadnego ma podkład roman- 
tyczny i wiąże się z jakąś kobieta. 

Sprawę przekazano sadom zwy- 
kłym, zrodziła się bowiem koniecz- 
ność zbadania poczytalności podsą1d- 
nego. Dodać należy, że Wroński, u- 


czeń gimnazjalny, 
alkoholikiem. 

Według zeznań rodziców, przy- 
czyną tego Bałogu miały być przej- 
ścia w Rosji, gdzie chłopiec przeżył 
przewrót bolszewicki i patrzył na 
wiele scen ohydnych. 

Znakomity lekarz—psychiatra dr. 
Grzywo-Dabrowski badał Wrońskie- 
go i orzekł, iż dla definitywnego u- 


był nałogowym 


stalenia stanu jego poczytalności 
należy przeprowadzić ` obserwacię 
psychjatryczną. 


Sąd postanowił przesłać oskarzo- 
nego na 2 miesiące do Tworek, ce- 
iem przeprowadzenia badania. 


MM 


Tatahi 


z odnowieniem przedpłaty na grudzień, niech 
zażąda od poczty doręczenia zaległych numerów 
Wag isweoa: a za ARS gupi 


Z aktialiych Spraw 


szkolnych. 


11. 


Organizacja naszego szkolnictwa 
opiera się na wytycznych, mprzyiję- 
tych przez ogólno-polski sejm nau- 
czycielski w Warszawie w roku 1919. 
Najważniejsza wśród nich jest zasa- 
da t. zw. szkoły jesmol tej. Według 


"niej typy wyższe winny być ciagiem 


dalszym i nadbudowa niższych. aby 
ta drogą umożliwić wszystkim Zy- 
skanie jak najwyższego wykształce- 
nia. W teorii i na pierwszy rzut oka 
brzmi to bardzo pięknie i demokra- 
tycznie; jak się jednak przedstawia 
rzecz w praktyce? W jakim zakre 

sie urzeczywistniono w ciągu prze- 
szło 6 łat ten program? 

W myśl tei zasadv związano ściśle 
szkoły średnie ogólnokształcące — 
gimnazja — z powszechnemi. Szko- 
ła powszechna ma obeimować 7 klas 
a gimnazjum 5 w ten sposób. że pro- 
gram dzisiejszych trzech niższych 
klas gimnazialnych ma być;identyv- 
cznv z programem trzech klas naj- 
wvższych szkcły powszechnej. « 

Zasada ta iest dctvchczas obowią- 
zuiaca i w jej duchu ma sę odbv- 
wać rozbudowa szkolnictwa. Jesz- 
cze przed dwoma, czy trzema laty 


czytaliśmy wśród rezolucyj. powzię- 
tych na zjeździe kuratorów szkol- 
nych, że dążyć należy do jak najry- 
hlejszej realizacji programu szkoły 
jednolitej. i 

Dość stanowczo w tym samym du- 
chu wypowiadają się organizacje na- 
uczycieli szkół powszechnych. Zna- 
mienna w tym względzie jednak 
jest uchwała jednej z organizacji 
nauczycieli szkół średnich. Nie za- 
czepia ona wprawdzie, ani kwestjo: 
nuje samej zasady jednolitości, ale 
stwierdza. że realizowanie w tei 
chwili programu gimnazium pięcio 
letniego. opartego o pełna szkołę po- 
wszechna, jest przedwczesna i grozi 
poważnem obniżeniem poziomu wy- 
kształcenia gimnazialnego. Na do 
wód tego może służyć fakt. staty- 
stycznie stwierdzony. że już istnieją- 
ce i prosperuiace pełne szkoły vo- 
wszechne — siedmioklasowe, nie do- 
równuja poziomem naukowym po- 
zjomowi obecnvch trzech najniż- 
szych klas gimnazjalnych. Wyniki 
uiemne przv egzaminach wstępnych 
do obecnej klasy czwartej eimnazia!- 
nei uczniów którzy ukończyli nełna 
szkołe powszechna, nawet w War- 
szawie wynosza około 80 %. 

Realzowsnie nrogramu szkoły ie- 
dnolitei. a mprzedewszvstk'iem po- 
wszechnej siedmioklasowej napoży- 


ka na ogromne trudności. lle wsi 
nie ma dotychczas żadnej, nawet, 1e- 
dnoklasowej szkoły, a cóż mówić o 
siedmioklasowych? Kiedy dojdzie- 
my do tego stanu idealnego. żeby 
można w każdej wsi postawić szko- 
łę siedmioklasową? Czy starcza na 
to pieniadze, skoro dziś najelemen- 
tarniejszych rzeczy musimy sobie 
odmawiać? A przecież tylko wtedy 
ten system w myśl sejmu nauczy- 
cielskiego będzie miał praktyczne 
znaczenie! Czyż warto dz'ś ustana- 
wiać program na jakie 60 do 100 lat, 
gdy za lat kilka może okazać się nie- 
praktyczny i nierealny? A potem czy 
zdrowe jes; tak jednostronnie teore- 
tyczne wykształcenie? Czy nie jest 
to masowa nadprodukcja pseudoin- 
teligencji? Przecież już dziś skarży 
się na to wielu ludzi. 

Uważam, że owa komisja tę zasa- 
dę poddać powinna gruntownej re- 
wizji. Kto wie, czy nie byłoby lepiej 


zerwać z nia i zorganizować zarówno | 


szkołę powszechna. jak i gimnazjum 
na zupełnie odrebnych, niezależnych 
od siebie zasadach! To wzajemne 
uniezależn'enie się przyniosłoby. opu 
typom poważne korzyści. 

Szkola powszechna jest podstawą 
oświaty w państwie. 
i zadanie zwieksza sią w ustroju de 


dzi szerokie prawa i AE Nie 
może więc ograniczyć swego zadania. 
do nauki czytania i pisania, oraz 
wpojenia pewnych  najelementar- 
niejszych wiadomości — musi ona 
także przygotować ludzi do życia 
zbisroweno. demokratycznego. Jest 
to rola wybitnie praktyczna. W na- 
szych stosunkach  przygniatajacy 
procent ludzi na szkole powszechnej 
kończy swe wykształcenie. Musi 
więc być ono rzetelne. jeśli ma sta- 
nowić modstawę i nożywkę ma cala 
życie, a przeto uwzględnić wiadómo- 
ści, związane z zawodem i życiem, 
zbiorowem. Aby szkoła powszech- 
na mogła temu zadaniu podołać, mu. 
si sie pozbyć balastu teoretycznego 
i podać rzeczy skondensowane w 
wytrawnym wyborze. [Inaczej me- 
tylko nie usuniemy analfabetyzmu, 
ale otworzymy Szeroko wrota dema- 
gogji, która przecież tylko na ciem- 
nocie żeruje. 

W organizowaniu programu Akat 
a powszechnej jesteśmy jeszcze nie- 

stety za bardzo wpatrzeni w czasy 
przedwojenne, a za mało rozumiemy 
iej role i zadanie w ustroju demo- 
kratycznym. 


Przypomnijmy scbie tylko. iak 


Znaczenie jeji wielki nacisk na praktyczna — oby- 


watelskg stronę położyła nasza wie- 


mokratycznym, dającym ogółowi lu- | kopomna Komisja Edukacyjna! 


bė 
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resztowano jedną kobietę. 


ow dniu 26 ub. m. 93 zł, a p. Słomskiemu przy 


*W dniu 26 ub. m. 


zł. grzywny, ponoszenie kosztów 


_ stępstwie p, Ciemniewski. 


„ Fengler. 
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_Obfity śnieg spadł dnia 27 ub. m. przy 
temperaturze 2 stopni R. Śnieg natychmiast 
stopniał, powodując na ulicach ogromne błoto 

Kradzieży bielizny dokonano u kupca p. 
Cywińskiego, przy ul. św. Ducha 16. 

Za Oszustwo na targu w dniu 26 ub. m, a- 


Skradzicno pewnej wieśniaczce na targu. 
ul, Pakoskiej nr. 38 skradziono ze składu 100 
złotych, Złodzieji nie schwytano. 

Dokonywał stałej kradzieży pszenicy niej. 
Stanisław  Ziętkowski z Jaksic, ma szkodę 
dzierżawcy majątku, Maksa Kohnerta z Jak- 
sło. Złodzieja odstawiono do więzienia, 

Strzelał do swego kolegi. Na drodze Tu- 
czno—Jaksice, dn. 23 ub. m. w czasie sprze- 
czki, niej. Franciszek Kowalski postrzelił Win- 
ceńtego Napierałę, swego kolegę. Napastnika 
aresztowano i odstawiono do więzienia, 

Sąd pokoju w dniu 25 ub, m. skazał Erykę 
Wilde na naganę a jego siogłrę Marję na je- 
den miesiąc więżienia, za póbicie swojej ma- 
tki. Maksymiljana Wasilewskiego z Nowejwsi 
Wielkiej na 14 dni więzienia za zniewagę, ja- 
kiej się dopuścił na szosie Inowrocław — Byd- 
goszcz na nauczycićlu Edwardzie Łyskowskim. 
skażano  Józełę i Pawła 
Ziemniaków z Magdalońca za kradzież na 25 
sądówych. 
Jóska Frenkiela, żyda — kupca z Radziejewa 
za niedozwoloną wymianę trzody chlewnej 
(szachrajstwo) na jeden miesiąc więzienia z 
zamianą na 200 zł, grzywny, a Wysockiego, 
który był mu pomocny w uprawianiu tego nie- 
cnego handlu, na 14 dni więzienia z zamianą 
na 50 zł grzywny. 

Kwesta domowa na rzecz biednych. Człon- 
kinie Tow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo, wyruszają do domów, aby zbierać 
fundusze i naturalja na gwiazdkę dla biednych, 
których jest około 600. Mamy nadzieję, że o- 
bywatelstwo miasta i powiatu zrozumie do- 
niosłość celu i nie poskąpi grosza na ulżenie 
doli naszych najbiedniejszych. 


FioesSfiimnap. 


Pożegnanie starosty. W ub. poniedziałek 
odbyło się uroczyste pożegnanie b. starosty 
powiatu mogileńskiego, p. hr. Dąmbskiego. P. 
starosta przez cały czas swej działalności, t. j. 
od chwili uwolnienia powiatu z pod jarzma 
niemieckiego, pracował na tej placówce. O- 
staiecznie jednak na skutek niedomagań fizy- 
czńych musiał porzucić swe stanowisko. Wy- 
mownym dowodem tej sympatji, jaką darzono 
p. starostę, było pożegnanie, na które przybyli 
nieomal in gremio członkowie Wydziału po- 
wiatowego, Sejmiku, przedstawiciele Magistra- 
tów i Gmin oraz podlegli urzędnicy starostwa. 
Serdeczne słowa podzięki za owocną działal- 
ność oraz wyrazy pożegnania słał odchodzą- 
cemu staroście patron Kółek rolniczych, p. rad- 
ca Trzciński z Świerkówca. Ku pamięci zaś 
minionej współpracy, złożono na ręce p. hr. 
Dąmbskiego album z fotografjami wyżej wy- 
szczególnionych reprezentantów powiatu. 

Funkcje starosty pełni tymczasowo w za- 


TEZEMMESZEREP. 


Z „Tygodnia Akademika". Trzemeszno, na- 
leży to podkreślić, okazuje zawsze ołiarność 
nieprzeciętną, jeżeli się rozchodzi o poparcie 
jakiegoś szlachetnego celu. Tak też odniesio- 
no się do „Tygodnia Akademika", Urzadze- 
niem wieczoru ad hoc zajął się Komitet Oby- 
watelski, przy życzliwem poparciu poszczegól- 
nych towarzystw i równie chętnym udziale o- 
bywatelstwa. 

Urozmaicony program zapowiadał miły 
wieczór, który nim też był istotnie. Po inau- 
guracji wieczoru przez orkiestrę gimnazjalną, 
pod batutą p. pro. Strzyżewskiego, wygłosił 
do zebranych słowo wstępne zasłużony peda- 
gog, p. prof. Krueger, zaznaczając, że wpraw- 
dzie SE nie MR, się nigdy publicz- 
nie, przedkładając cicha, mrówczą pracę w 
zaciszu domowem, niè mógł jednak odmówić 
prośbie swoich wychowanków, obecnych aka. 
demików, aby nie poprzeć ich zamierzeń. 

Na dalszy wieczór złożyły się: deklamacja, 
popisy muzyczne wyżej wspomnianej orkiestry 
i udatne produkcje wokalne koła śpiewackiego 
pod batutą p. Kaptura. Referat na temat doli 
i niedoli studenckiej, oraz o konieczności tro- 
skliwej opieki starszej części społeczeństwa 
nad akademikiem, wygłosił stud. inż. p.sR. 
Sympatyczny wieczór zakończyła 
orkiestra gimnazjalna hucznym finałem, gorąco 
ok!laskiwanym. Po wieczornicy nastąpił skro- 
mny wieczorek taneczny, na którym się ocho- 
ezo do późna w noc bawiono. _ 

Rezultat pieniężny imprezy, po potrąceniu 
wszystkich wydatków, wynosi okrągło kwotę 
180 zł, Kwota to skromna, jak na nasze sto» 


r 


sunki jednak wcale poważna. Niezrozumiały 
jest jednak fakt, że urządzeniem wieczoru 
nie zajął się „Związek b. Uczniów Trzeme- 
szneńskich", — który pono istnieje, lecz nie 
daje żadnego znaku życia, mimo, że jak wta- 
jemniczeni twierdzą, stawia sobie w statucie 
za cel „samopomoc akademicką i działalność 
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Grudziądz, 30 listopada, 


W Šwierkucinie, wioski położonej prawie 
że pò murami miasta Grudziądza, dokonano ub. 
soboty wieczorem, dnia 27 bm na osobie wła- 
Ścicielki gospodarstwa rolnego Matyldy Dank- 
wart ciężkiej zbrodni, Niewyśledzony dotąd o- 
sobnik zabił siekierą 58 lat liczącą Dankwarto- 
wą w chwili, gdy wychodziła z mieszkania na 
podwórze, uderzając ją kilkakrotnie siekierą 
w głowę. W czasie, gdy zbrodni dokonano, był 
syn zamordowanej w lesie po drzewo wraz ze 
służącą K. 


W poniedziałek, dnia 29 bm udała się ko- 
misja sądówa z Grudziądzu do Świerkocina, aby 
na miejscu zbadać stan rzeczy, W trakcie do- 
chodzeń wstępnych ujawniły się pewne podej- 
rzenia, na podstawie których aresztowąno mło- 
dego Dankwarta, służącą K, i pewną trzecią o- 
sobę, Aresztowanych, którzy się do winy nie 


yć 


W dniach 7 i 8 grudnia 1926 r. będziemy 
mieli rzadką i niezwykłą uroczystość 
goszczenia w murach grodu leszczyńskiego 
zjazdu członków Związku  Ociemniałych 
Wojaków. 

Powiatowy Zarząd Czerwonego Krzyża 
i zorganizowane z jego inicjatywy Komitety 
postanowiły przygotować drogim gościom 
serdeczne przyjęcie, aby przynajmniej na 
kilka chwil mogli oderwać się od bolesnej 
rzeczywistości i w blasku szczerej życzii- 
wej i rodzinnej atmosferze zapomnieć o 
swym strasznym łosie. 

Na program uroczystości składać się bę- 
dą: przyjęcie skromnym  posilkiem na 
dworcu kolejowym, wspólne nabożeństwo 
śniadanie w Hotelu Polskim, posiedzenie 
oficjalne, wspólny obiad, gwiazdka dla 
Ociemniałych Wojaków i wręczanie podar- 
ków, koncert I zabawa towarzyska, 

Spodziewany jest przyjazd około 200 
ociemniałych i tyluż przewodników, 

Wiemy dobrze, że obywatele ziemi Wiel- 
kopolskiej nie skąpią ofiar na cele naro- 
dowe. Jednakże wśród wszystkich obo- 
wiązków  patrjotycznych musimy dziś 


wspomnieć o jednym z największych, o 


Teatr Miejski We środę, dnia 1 grudnia 
br. melodyjna opera komiczna Fr. Smetany, 
p. t. „Sprzedana narzeczona”, którą tak gorą- 
co przyjęła publiczność i prasa nietylko w, 
Toruniu, ale także w Bydgoszczy, a ostatnio 
w Grudziądzu. Miią niespodziankę dla wielbi- 
cieli naszej opery będzie występ znakomitej 
sopranistki p. M. Kałuskiej w partji Marynki. 
Partję Janka obejmuje z powrolem po chwilo- 
wej niedyspozycji, utalentowany artysta na- 
szej sceny, p, Tadeusz Laskowski, 

We czwartek, dnia Ż grudnia po raz osta- 
tni kipiąca humorem i werwą, znakomita ame- 
rykańska krotochwila w 3 aktach p. t. „Moje 
Bobo”. 

Kradzieży tytoniu z paczek ze stojącej na 
„ulicy fury Chmurzyńskiego Edwarda z Popowa 
powiat toruński, dopuścili się niejacy $. W., 
W.J.i1iS Z. 

Kradzieże i sprzeniewierzenia zgłosili; 
Nachemstein Hugo z Torunia zgłosił kradzież 
z włamaniem garderoby, wartości 4000 zł. 
Dr. Jacobson oszustwo 700 zł. gotówki, Kuja- 
wa Telestor, kradzież 48 dolarów, złotego ze- 
garka, dwóch pierścionków, dwóch weksli na 
350 zł., pistoletu automatycznego, ogólnej war- 
tości 2550 zł, 


Pędzące auto tratuje żołnierza i konie. 
Przed paru dniami na ul. Chopina auto, pę- 
dzące miedozwoloną szybkością wpadło na 
przejeżdżającego na koniu żołnierza 8 p. a. p 
Aleksandra Zakrzewskiego, który wraz z ko- 
niem runął na drogę, tłukąc sobie lewą nogę. 
Koniowi auto złamało lewą tylną nogę i poka- 
ieczyło piersi. Szofera, który umknał. nie zdo- 
łano przytrzymać. 


. Wiadomości z Forumia. 


„spożywczych w roku 1923, 


społeczną" przez odczyty, wieczorki towarzy- 
skie, a przez to utrzymywanie szczerego sto- 
sunku między obywatelstwem, pod hasłem 
Concordia. Jak dotychczas jednak cjła dzia- 
łalność Zwiezku ograniczyła się jedynie do u- 
rządzenia kiłku wieczorów tanecznych. To 


wszystko! 


Aresztowanie trzech osób podejrzanych o posetnienie krwawej 
zbrodni wzgl. o współudział. 


poczuwają, odstawiono do Grudziądza do wię- 
zienia śledczego. 

Według obiegających w Świerkocinie pogło- 
sek miał młody D., kczący zaledwie lat 20 za- 
miar ożenić się z aresztowana służącą K., star- 
szą od niego o kilka lat. Związkowi temu sprze- 
ciwiała się matka stanowczo; sasiedzi przypu- 
szczają, że krwawej zbrodni na Matyldzie D, 
dokonała trzecia osoba wskutek namowy. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się: 

Zbrodnia w Świerkocinie, została wyjaśnio- 
na. Aresztowano 20-ietniego Ottona Dankwarta, 
jedynego syna śp. zamordowanej, 26 lat liczącą 


Frydę Kaufmann z Nowejwsi, matkę swego 


nieślubnego dziecka, oraz niejakiego Teodora 
Baumgarta, również z Nowejwsi. Zbrodni doko- 
nai B, który był narzędziem Kaufmanówny; śp. 
D. opieraia się zawarciu miałżeństwa jedynaka 
z Kauimannówną i groziła 
syna, 


wydziedziczeniem 


związku Oeienniałych Wojaków w Lesznie ikp, 


obowiązku ciągłej i ustawicznej wdżięcz- 
ności i pamięci o tych ofiarach wojny, któ- 
rych los dotknął najsrożej, o ociemniałych 
inwalidach. 

RODACY! Zwracamy się do Was z gò- 
rącym apelem: 

Niech każdy śpieszy z hojlą ofiarą! 
Niech nikogo nie zabraknie na liście ofia- 
rodawców! Niech nikt nie uchyłi się od 
spełnienia najwznioślejszego obowiazku o- 
bywatelskiego! 

Dary w gotówce, natutaljach i gotowych 
kompletach gwiazdkowych prosimy prze- 
syłać pod adresem: 

1) Dr. Świderski — Leszno, uL Kościań- 
ska lub $ 

2) Administracja „Głosu Leszezváskiego“ 
Leszno. ul Wolności 20. 

W Lesznie, 21 lietopada 1926 r. 

Za komiiet reprezentacyjny: 


Starosta Zenkteler. 
Za Paw. Komitet Czerw. Krzyża — esyno: 
Ks. dziekan Steinmetz. 


Za komitet wykonawczy: 
Dr. Świderski. 
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— Drugi wypadek najechania zdarzył się 
znowu na ul, 3 Maja, gdzie również anto P. 
N. nr. 12788 pokaleczyło konia i pozrywało 
półszorki, 

Karygodne wybryki pijanych marynarzy. 
Dnia 28 bm. około godziny 12 w nocy jacys 
dwaj pijani marynarze zaczepili na moście że- 
laznym w Toruniu urzędnika pocztowego i 
usiłowali odebrać mu pocztę, którą wiózł na 
rowerze z dworca głównego, Napadniętego u- 
rzędnika uwolnił z opresji przechodzący wów- 
czas patrol wojskowy. 

Podrabianie certylikałów kolejowych. Jak 
się dowiadujemy, dyrekcja kolejowa w Gduń- 
sku wpadła na ślad podrabiania certyfikatów 
kolejowych, przy pomocy których przemycano 
nieoclony towar do Polski. Szajka ta ma sie- 
dlisko na dworcu głównym w Toruniu W 
sprawie tej specjalnie delegowany urzędnik dy- 
rekcji kolejowej prowadzi śledztwo. 

Osobiste. Sędzia sądu okręgowego w To- 
runiu p. Rajmund Scholz mianowany został sę- 
dzią sądu apelacyjnego. 

Nie było lichwy. Dnia 27 bm. odbył się tu 
proces o lichwę i magazynowanie towarów 
przeciwko firmie 
Saturnia“ i  ekspedytorowi — Kulwickiemu. 
Sprawa ta była swojego czasu głośną, bowiem 
policja na skutek skarg konsumentów i na 
wniosek prokuratora, towar, znajdujący się w 
magazynach p. Kulwickiego obłożyła aresztem 
Na ławie oskarżonych zasiadło 7 osób. Po 
przeprowadzeniu dowodu postępowego sąd 
wydał wyrok uwalniający wszystkich, Koszta' 
prócesu ponosi skarb państwa. Proces ten 
trwał już 3 lata. 


STAROGARD. (Z nadzwyczajnego ze. 
brania Restauratorów). Zebranie odbyło się 
dn 27 ub. m. które zagaił prezes p. Rez- 
mer Sekretarz p. Zastępowski odczytał ko. 
munikat Głównego Zarządu Restauratorów 
w Poznaniu w sprawie nowej noweli do 
czwartej ustawy alkoholowej. Zabrał głos 
prezes p. Rezmer, przedstawiając cały sze- 
reg nowych bolączek restauratorów ,p. Za- 
stępowski, rzucił garść światła na nową 
ustawę. Jako delegatów na wiec protesta- 
cyjny w Poznaniu wybrano pp. Falkow- 
skiego i Hoppego Do podkomisji szacun- 
-kowej podatku „obrotowego weszli pp.: Za- 
stępowski i Falkowski a jako zastępcy 
Kościelny i Wiśniewski, Prezes Rezmer 
podał wniosek o podania 'dwóch członków 
do nadzomisji podatku obrótowego. Jako 
kandydatów wybrano pp.: Piłata i Falkow. 
skiego, z 


Niemcy %resztują bezprawnie 
: Polaka. 


Władze pólicyjne niemieckie are 
sztówały bezprawnie bez podania po. 
wodów na granicy polsko"niemieckiej 
w pow. chojnickim, obywatela pol 
skiego Jana Tepkę, który posiadał le, 
galna przepustkę, wystawioną przez 
władze polskie. W sprawie tej odnie- 
siono się dó województwa pomorskie. 
80 o interwencję, j 


ETZE. 


— Zmiena własności, Red, Leon Formański 
sprzedał swą nieruchomość położoną przy ulicy 
Gdańskiej nr. 2—4 i przy ulicy Południowej 
nr, 12—15 kupcowi Tomaszowi Rezmerowi ze 
Starogardu. 


Akademja w „Sokole” tczewskim, W nie- 
dzielę, dn. 28 bm. odbyła się wielka uroczysta 
akademja ku uczczeniu 96-tej rocznicy „Po- 
wstania Listopadowego", zorganizowana stara- 
niem tut. „Sokoła” w sali czerwonej Hali Miej- 
skiej. 

Uroczystość rozpoczęto o godz. 12,30 w po- 
łudnie marszem ftryumfalnym, który odegrała 
orkiestra tut. pod batutą dyrygenta P, Guzow- 
skiego. Po zagajeniu posiedzenia przez: prze- 
wodniczącego p. Przybyłowskiego, zabrał głos 
prob p. Wiladyka, którego nadzwyczaj 
rzeczowy referat ogólnie się podobał o- 
becnym na sali suchaczom. „Hymn Narodowy” 
odśpiewała „Lutnia tczewska, Dyrygenta p. 
Szuttę owacyjnie oklaskiwano. Zaraz potem za- 
brał głos starosta p. Dytkiewicz, który w wy- 
mownych i płomiennych słowach nawoływał do 
zgody i zaniechania wszelkich, nienawiści, } 

Nadmienić musimy, że dzielny komendant 
policji państwowej p. Szyszkiewicz nie tylko 
sam, ale ze wszystkimi podkomendnymi wszyst- 
kich szarł, którzy w tym czasie służbowo nie 
byli zajęci przybył na tę wzniosłą dla każdego 
prawego Polaka uroczystość. 

Po przemówieniu starosty zaśniewała jeszcze 
raz „Lutnia” „Hymn Rzeczypospolitej Polski” 
Nowowiejskiego. 

Na zakończenie prezes p. Przybyłowski sol- 
wował akademję okrzykiem na cześć Prezyden= 
ta Rzeczplitej, a orkiestra odegrała trzykrotnie 
fanfarę, Zakończono tę wspaniałą uroczystość 
odśpiewaniem „Roly“ Konopnickiej przy 
współudziale orkiestry. A 

Płagiem wyorany szkielet. ~ Między Miłe- 
badziem a Czatkowem, w czasie orki natra- 
fiono na szkielet, który prawdopodobnie sta- 
nowi osobnika zaginionego przed kilku laty w 
tych stronach. Władze miarodajne już się tem 
zajęły. 


Nadzwyczajne odkrycie, Wo ostatnich 
dniach rewidenci wagónów osobowych, kursu- 
jecych z Gdańska do Tczewa, wpadli zbie- 
giem okoliczności na skrytki w tychże wago- 
nach, które się mieściły w podwójnych ścia- 
nach 3 klasy. Otóż odejmowano deski (sza- 
luszki) i we wnętrze układano specialnie do 
tego preparowane paczki z tytoniem. Paczki te 
nawet dla przytłumienia zapachu tytoniowe- 
do smarowano gułalinem, ażeby w czasie na- 
grzewania się wagonu, nie czuć go było. O- 
kazało się, że proceder ten był już od dłuższe- 
go czasu uprawiany, albowiem śruby w ścia. 
nach byiy kompletnie luźne od częstego wy- 
kręcania, 


Eksport bekonów do Anglj. Angielska 
firma Paels, & Comp. od kilku tygodni wysy- 
ła bile świnie w rzeźni naszej, jako bekony do 
Anglji. Telegraticzna wiadomość z Londynu © 
szalonym spadku cen w Anglji, prawdopodob- 
nie wpłynie na ubój ujemnie. Dotychczas ubi- 
to już przeszło 1500 świń, które natychmiast 
też były wysłane. Spadek cen jest chwilowy, 
albowiem, jak nas objaśnicno, bekony polskie 
są bardzo poszukiwane na rynku angielskim, 
jako stojące o do jakośsi ua trzeciem miejscu 
na rynku światowym. 


W F. 


Pzmem bujnej żywiołowej młodości. 
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KALENDARZYK. 


Dziś w Środę Fligjusza. Natalji. 
Jutro w vzwartek Bibjanny. 

Wschód słońca o godzinie 7. 49. 
Ząchód słońca o godzinie 3. 48. 


Od poniedziałku 29 bm. do poniedziałku 
6. XII 26. dyżurują następujące apteki: 

1) Apteka Centralna ul. Gdańska. 

2) Apteka pod Lwem, Okole. 


Wyrożyczalnia Książek  Leltora 
Gdańska 141, otwarta codziennie od 8 du 6 


ul 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś w środę „Zaczarowana K ł“ L. Ry- 
dla w doskonałej realizacji na/wyb tL iej- 
szych sił personelu Kapitalna kreacja p 
A. Podgórskiej-Dybizbańskiej w roli Młynar- 
ki jest istnem arcydziełem kunsztu aktor- 
skiego i wywołuje na widowni szmery p9- 
dziwu i salwy oklasków Świetny zespół 
wykonawczy tworzą: pp. Maasówna. Sarnec 
ka, Andrzejewski, Dominiak  Dębowiez, 
Kwiatkowski * Klimaszewski, Lenz, Stęjrow- 
ski. Wroński Zoner i inni Oprawa deko- 
racyjna St, Węgrzyna, pomysłowa reżyser- 
ja M. Lenka. 

W czwartek ereretka „balka“ bawić 
będzie śpiewami. tańcami i wesołą treścią. 
Salwy śmiechu i oklasków rozlegają sie ca- 
ły wieczór Bogactwo pierwszorzędnej mu- 
zyki. arcy wesoła treść efektowne tańce, i 
wyborne wykonanie powinny jak zawsze 
wypełnić widownię do cos tatniego miejsca. 
„Lalka”* należy do najgłośniejszych i naj- 
popularniejszych arcydzieł lekkiej muzyki. 
Dyrygu'e zwiększoną orkiestrą kplm. Da- 
widowicz. 

„Serce matki" albo „Tomcio Faluch* pię: 
KAA. baśń fanta styorna dla najmłodszych, 
starszy ch i najsta;szych, pióra znakomiiegy 
poety H. Zbierzchowskiego wadzie tryumial. 
RE na repertuar naszej sceny w piątek dnia 

. bm. Rzecz ta napisana z sapitelnem po- 
- BENA scon'czhego wyrazu i nieprzecię- 
inym talenten, poetyckim porywa entuzja- 
Pięć 
barwnych. pełnych ruchu obrazów, naprze- 
mian to roześmianych szczerą. glośną weso- 
łością, to przykuwających widza scenami o 
głębszem podłożu i znaczeniu, tworzą nader 
efektowne. kolorowe widowisko teatralne. 
Reżyser Strzelecki wyposażył bajkę w mnó. 
stwo efektów scenicznych z ruchomym 
smokiem i siedmiemilowemi butami na cze- 
le Nowa wystawa R Czaplickiego. Próby 
są już na ukończeniu. Premjerę zaszczyci 
śwoją obecnością autor, który w towarzy- 
stwie przyjaciół ze świata literackiego spe 
cjalnie przybywa w dniu tym ze Lwowa. 


-— Z Czytelni dla Kobet w Bydqo- 
szczy. Dowiadujemy się, że Wieczór 
ku czci Jana Masprowicza, urzadza- 
ny dnia 2-go grudnia r. b. staraniem 
Czytelni dla Kobiet w Bydgoszczy 
w auli gimn. Kopernika, zapowiada 
se świetnie, Program wieczornicy 
obejmuje bowiem odczyt o Kaspro- 
wiczu, dsklamacje hyranów i poezji 
natchnionego poety, oraz koncert 
fortepianowy. 4 x 

Nie watpimy, 'ž całe obywałtalstwo 


-miasta Byducszczy tłumnie posnie: 


szy na zapowiedziana uroczystość. 
dając tem samem wyraz pamięci 
swej i czci dia zGoBŁERO wielkiego pi- 
sarza. 

— „Harfa tekao polskiej“, Pod tym 
tytulem odezyt o Szopenie jako wieszezu 
narodowym. zapowiedziany przez poelę-pre- 
legenta Kazimierza Kalinowskiego, stara- 
niem T. C. L. na dziś środę w Resursie Ku. 
piecziej. obudził jak siychać zainteresowa- 
nie wśród publiczności naszej, która grem- 
jalnym udzialem w tym wieczorze da wyraz 
kultu w Bydgoszczy największego genjusza 
muzyki polskiej. Początek o ósmej. Bilety 
po 50 gr, 1li2 zł. 

— FKebkolekcje dla matek u Fary. Re- 
kolekcje dla matek odbędą się w sobotę 
niedzielę, poniedziałek i wtorek od 4 do 7 
grudnia w nast. porządku: w sobotę ponie- 


„działek i wtorek nauki o godz. 7 wieczorem, 


w niedzielę zaś zerez po mie ach We 
wtorek ? grudnia o godz. 5 po pol. we Fa- 
rze spowiedź św. a w Święto Matki Boskiej 
Niepokalanego Poczęcia o godz. 8-ej' msza 
św. i wspólna komunja św, 


t 


j 
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G los wysłużonych podoficerów. 


Zaledwie tydzień temu w garnizo- 
nie bydgoskim zdarzyła się trage- 
dja. Odebrał sobie życie podoficer. 
któremu wszyscy najlepsze wysta- 
wiają świadectwo. Twierdzono po- 
czątkowo, że Drzyczyną tragedji by- 
ły stosunki familijne. Tymczasem 
dowiadujemy się, że poza tą przy- 
czyną istniała inna. a ta było zwol- 
mienie owego nodcficera za służby. 
Nie widział biednk możności zdoby- 
cia kawałka chłeba dla siebie i dzie- 
ci na innem polu i celnym strzałem 
położył kres swemu młodemu życiu. 

W podobnem położeniu znalazło 
się kilku innych starszych podofice- 
rów w garnizonie bydgoskim. Nie 
trudno sobie wyobrazić rozpaczy 
tych ludzi, rzuconych po długiej i 
wiernej służbie w wojsku polskiem 
na pastwe losu, gdyż wiadomo. jak 
trudno zdobyć dziś kawalek chleba. 

Nie robimy zarzutu nikomu i w 


mu należy, że puszczanie starszych 
podoficerów „na zieloną trawkę" bez 
żadnego zaopatrzenia jest rzeczą wy- 
soce niebezpieczną. W ten sposób 
bowiem powiększa się szeregi nieza 
dowolonych i pcha się ich w obięcia 
żywiołów wywrotowych, któro im 
raj na ziemi obiecują. a wiadomo. 
że głód jest złym doradcą. 

W armji niemieckiej każdy wysłu- 
żony podoficer miał prawo do zao- 
patrzenia przez państwo. które mu 
dawała t. zw. Civiversorgungsschcin 
na podstawie którego musiał otrzy 
mać jakąś posadę państwową. W ten 
sposób korpus podoficerski nie wi- 
siał w powietrzu i przywiązany był 
do swego zawodu. 


Byłby czas i u nas pomyśleć o ta- 
kiem uregulowaniu zaopatrzenia 
podoficerów: Inaczej nie wychowa- 
my sobie nigdy stanu podoficerskie- 
go. na któryby Polska każdego cza- 


stosunki służbowe się nie wdajeimy.| su liczyć mogła. 


plustay jonak zwrócić UGS? ih 


— Talszywe przekazy roctowa. Gene- 
doś Dyrekcja Poczt ı SOSEN ogłasza 
w „Monitorze Polskim“ z dnia 19 listopada 
zo zaszły w Warszatkigł wypadki wypłaty 
fa'szywych przekazów pocztowych Prze- 
kazy te na kwoty nie przekracza'ące 500 zł. 
adresowane eq zawsze do firm kupieckich, 
pieniądze zaś z przekazu przeznaczone są 
na kupno towarów. Zamów enia towaru 
wynoszą część kwoty przekazowej, resztę 
zaś cdbiera od kupca osobnik, zgłaszający 
się po zamówiony towar. Pożądanem by- 
łoby. aby firmy odnosiły się z całą ostroż- 
nością do takich transakcji i aby o po- 
dobnych wypadkach. budzących jakiekol- 
wiek podejrzenie zawiadomiły niezwłocz- 
nie władze pocztowe 

Pad robót ręcznych „Rody 
Wojs kewej“ (Plac Wolności 1) otwaria do 

5 XIL Nadzwyczajna ckazya tan ego zakupu 
Ae 14480 dla dzieci i starszych. 

— Zebranie Związku Pracowników Ku- 
pieckich odbądzie się w Środę, dnia 1. gru- 
dnia br. o godz. 8. wiecz w sali hotelu 
Lengninga przy ul. Długiej 56 na którem 
wygłoszony zostan'e niezmiernie aktua!'ny 
i interesujący wykład o poprawności języ- 
ka polskiego. Prócz powyższego, porządek 
dzienny obejmuje bardzo ważne sprawy or- 
ganizacyjne. Należy się zatem spodziewać 
licznego wzięcia udzału w powyższem ze- 
braniu. 

— Z okchodu listopadowego w Hiejskiem 
Humanistycznem  Gimnazjam  Żeńskiem. 
Jak w latach poprzednich, tak i w tym ro- 
ku obchodziło Miejskie Gimnazjum Żeńskie 
bardzo uroczyście rocznicę bohaterskiego 
powstan'a listopadowego. W poniedziałek 
rane uczczono pamięć narodowych boha- 
terów uroczystem nabożeństwem w kapli- 
cy szkołnej, a o godzinie 6 wieczorem u- 
rządzono w wielkiej sali gimnastycznej bar- 
dzo urozmaiconą listopadową wieczornicę. 
Na program obchodu złożyły się: odczyt je- 
dnej z uczennic klasy VIII., dekłamacja 
chór, prolog i ósma scena z „Nocy listopa- 
dowej* Stanisława Wyspiańskiego. Produk- 
cje młodzieży tegoż gimnazjum stały na wy- 
sokim poz'omie į znalazły szczery poklask 
całej. do ostatniego miejsca wypełnionej 
sali, Szczególnie pięknie wypadły potężne 
fragmenty z „Nocy listopadowej" Wyspiań- 
sk'ego. 

Listopadową tę wieczornicę urządzono 
w dwócu głównych celach, po pierwsze, aby 
nią uczcić pamięć narodowych bohaterów, 
powtóre aby zebranym za wstęp funduszem 
zgailić finanse szkolnego koła L. O. P. P. 
Pierwszy i drugi cel został osiągnięty, a 
zdobyte powodzenie tego pięknego, listo- 
padowego obchodu, urządzonego na razie 
tylko dla swojej młodzieży. skłania inicjato. 
rów do powtórzenia go w tych samych ce- 
lach dla szerszego ogółu w sobotę o godz 

1. wieczorem. 

Przyklasnąć należy z serca rozumnej ini. 

cjatywie. która drzemiące w młodzieży 
naszej szlachetne popędy umie pobudzać w 
tak pożytecznym narodowym kierunku. 

— Tow, Gimn. Sokół gniazdo V. Okole- 
Wilczak urządza w niedzielę, dnia 5. gru- 
dnia o godz. 5. popoł. ochód listopadowy w 
sali p. Kleinerta 4. śluza z nast. progra- 
mem: 

Część I. muzyczno-deklamacyjna. Kon- 
cert orkiestry sokołej. Słowo wstępne, prez. 
Kałas. Chór na 4 głosy Deklamacja: Śmierć 
Sowińskiego (Kiodziński). Przemówienie p. 
Drożdżyńskiego. Dekłamacja: Jeniec (Be- 
dnarsk). Solo skrzypcowe z fortepjanem p. 
Muszyńskiego. 

Część II dramatyczna. Przedstawie- 
nio teatralne „Skazaniee*, 

Część IIL g'mnastyczna. Ćwiczenia mło- 
dzieży żeńskiej. Występ zapaśników. Występ 
drużyny żeńskiej. Ćwiczenia na przyrzą- 
cache Boks, Piramidy, j 


— Usiłcwańe samchójstwo żory Ś. p. 
slerżanta Komerowskiego. W ub. poniedzia- 
lek do koszar w którich mieściło 
się rnieszkanie ś. p sierżanta Komorowckie- 
go, przybyła po rzeczy żona jego Zofja i 
korzystając z nieobecności świadków za- 
żyła w ceiu pozbawienia się życia esencji 
octowej Komorowską odwieziono do szpi- 
tala wojskov'ego. gdzie lekarze stwierdzili 
lekkie zatrucie, Dziś Komcrowska opuszcza 

zpital i udaje się do Włocławka, gdzie 
zamieszkuje jej rodzina. 


61 pp. 


— Poświęcenie domu Kasy emerytalnej 
kolejarzy przy uł. Świętojańskiej, odbyło się 
w ub. wtorek o godz. 12,30. Poświęcenia do- 
konał proboszcz Serca Jezusowegó, ks. radca 
Stepczyński ©' godz. 2 po poł. podpisano 
kontrakty na wynajem 42 mieszkań, które roz- 
dzieliła specjalna komisja najbardziej potrze- 
bującym. 

— Wzrost drsżyzay. Urząd statystyczny | 
na podstawie obliczenia stwierdza, że drożyzna 
w Bydgoszczy w ciagu 
wzrosła o 3,11 proc. 


PEET TEE EES TE JT ROEE ZLY ETER 
KALENDARZYK TEATRALNY, 


Środa 1. 12. Zaczarowane koło, 
Czwartek ja: > 
Piątek 3 12 


miesiąca listopada 


Serce matki, czyli FPrzygo- 


dy Tomca Patucha (permjera) 

Sobota 4. 12. g. 4 popoł. Przygody Tomo'a 
Paluc"a. 

RB = 18: -«. È wiecz Zaczarowane ko?o. 


) 
ważę o: Ly Niech o tem po- 
myśle RZN pdn: 


ż 
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— Nieudałe samobójstwo., Adolf Krocławek 
(Kościuszki 58) fotograf lat 33 usiłował dnia 
wczorajszego pozbawić się życia przez powie- 
szenie się. Zosłał odstawiony do lecznicy miej- 
skiej. 

— Awanturnik w komisarjacie. Za wywoła- 
nie awantury w Komisarjacie V. P. P. rozbicie 
krzesła j niszczenie rzeczy został ujęty Ignacy 
K. zam. w m. przy ul. Jagiellońskiej 37. 


— Zastrzelony złodziej. W nocy z 29 na 30 
bm. o godzinie 1,30 włamał się zodziej do kur- 
nika majątku p. Muślewskiego w Ślesinie i po- 
czał dusić kaczki i kury. Zbudzony gdakaniem 
kur urzędnik majątku p. Kazimierz Gluba wy- 
biegł na podwórze i wołał pomocy stróża noc- 
nego. Gdy stróż się nie zjawił p. Gluba wziął 
strzelbę nabitą śrutem i sam udał się do kurni- 
ka, a odchylając wyłamane drzwi zawołał „zło- 
dzieju wychodź”, Zodziej słysząc czyjeś kroki, 
chwycił za pałkę jaką miał przy sobie i uderzył 
w głowę p. Glubę, który z przerażenia strzelił 
trafiając zodzieja w brzuch. 

Jak się okrzało złodziejem tym jest niejaki 
Dombijański Szymon zawodowy przestępca 
włamywacz, lat około 60, pochodzscy z Nakła, 
»rzy którym znaleziono worek i kilka sztuk u- 
duszonych kaczek. Śmierć włamywacza Dombi- 
iańskiego będzie zapewne przestrogą dla in- 
nych tego rodzaju złodziej. 


PROGRAM W EINACH. 


— „Czerwony Błazen". Nareszcie dzisiaj w 
kinie „Nowości** premjera tego tak d'ugo ocze” 
kiwanego polskiego filmu podług interesującej 
powieść b. redaktora A. Biażejowskiego, dru- 
kowanej swego czasu w „Gazecie Bydgoskiej". 
Zręcznie pomyślany scenarjusz trzyma wi- 
dzów w napięciu od pierwszej do ostatniej 
sceny  Reżyserja, pełna twórczej „inwencji 
i szczęśliwych pomysłów, wysuwa się tym rā- 
zem na plan pierwszy. Z licznego zespołu wy- 
konawców odznaczyły się panie: Helena Ma- 
kowska, czarująca niepospohtą uroda, oraz mfo- 
da debiutantka Nora Ney; z panów: Bodo, 
Boelke, Hnydziński, Szwarc, Owron i Kacza- * 
nowski. Publiczność, która zawsze wita życzli- 
wie każdy polski film, ze szczególnym zapałem 
przyklaśnie niektóre wręcz świetne epizody 1-go 
aktu, i kapitalna scenę obławy policyjnej oraz 
bójki w szynku, kanane z brawurą, jakiej 
nie powstydziłaby się żadna z wytwórni ame- 
rykańskich. 

— Pat i Paiuchon dziś nieodwołalnie poraz 
„ostatni ukażą się w wesołej komedji „Pogrom- 
cy wilków” na ekranie kina „Kristal”, aby u- 
ztapić miełsca głośnemu filmowi wytwórni fran- 
cuskiej AKurfśt Carski” 

— Kino „Marysienka* w dalszym ciągu gra 
pierwszej sorty sztukę filmową p. t. „Miłość w 
purpurze krwi”, wyposażoną w dzieje królew= 
skich wydarzeń i łącząca w sobie wytworny 
humor oraz napięcie dramatyczac, 

— Kino „Corso* wyświetlą sensacyjno-a- 
wanturniczy film p. t. „Pod pólacym niebem 
Meksyku” w roli g'ównej znany Tom Mix I 
cudo koń Tony. nrócz tego arcywesała komedja, 
Na scenie duet Kornelli, akrobaci excentryczni 
oraz wapagiaje tresura psów  Foxterrierów, 


Rewia ja J ód 


w firmie 
Chudziński j Maciejewski, 


Ruchliwa į żywotna firma Chudziński | 
Maciejewski urządziła znów w ubiegłą nie- 
dzielę dnia 28 bm. — VI. z rzędu Rewję Móa 
w salonach swych na II! piętrze Natural- 
nis, że pomiędzy licznie przybyłą publiczno- 
ścią przeważała płeć piękna. ale nie można 
powiedzieć, by i obecn! na sali panowie śle- 
dzili bez zainteresowania przesuwające się 
przed ich oczyma modele. Przecież to wszy- 
stko przeznaczone do upiększenia kobiety, 
służy zarazem do przyciągania na nią wzro- 
ku męskiego, bo aczkolwiek stare przysło- 
wie powiada, że nie suknia zdobi człowieka... 
życie uczy nas wprost przeciwnie. Przewi- 
nął się więc przed oczyma widzów cały sze- 
reg pań przybranych wyłącznie (co dotyczy 
sukien) w kreacje krajowe, które w niczeln 
doprawdy nie ustępują zagranicznym. 

Znamiennym objawem mody na nadcho- 
dzący sezon jest coraz wyraźniej zarysowu- 
jący się stan. uwydatniony najczęściej prze. 
szeroki pas z tej samej co suknia materjt. 
zakończonej efektowną kokardą lub klamrą. 
Suknie, naturalnie, o ile to można było, 
krótsze jeszcze niż w sezonie ubiegłym. Ma- 
terjały, jak dotychczas. crśpe de chine. crê- 
pe Georgette, rełour-chiffon. lama i tym po- 
dobne ładnie się układające jedwabie. 

Często spotyka się również taftę, która 
szczególnie przy stylowych sukienkach bar- 
dzo ładnie się prezentuje. 

Dużo fantazji widzimy w dołe sukni, za- 
kończonej częstokroć zupełnie nierówno 
bądź to w zęby lub kliny, bądź też z przo 
dem dłuższym od tyłu. lub vice-versa. 

Dużo eiektu wywołują bogate hafty z pa- 
rełek i t. d, zdobiące dziś prawie każdą 
toaletę. 

Tym razem do urozmaicenia rewji nie- 
mało przyczyniła się swym współudziałem 
firma Jaworski i Nitecki. która zaproduko- 


Saem NE A YW z ERO 0 OZ O Z TD A OOO ZE OO WO Z WE EAZA | NA 


wała caly szereg krajowych i zagranicznych 
modeli płaszczy i cap'ów futrzanych z kara- 
kułów. suslików, gronostaji i zawsze mode 
nych fok. 

Szczególnie starannem wykończeniem 
odznaczają się podszewki przy futrach. Zdo- 
bią je hafty, marszczenie, plisowanie, co 
bardzo efektownie wygląda, przy odchyle- 
niu takiego płaszcza. Jako nowość wprowa- 
dzone są obecnie na wzór angielski długie 
buciki z cholewkami, wyrabiane w Bydgo- 
Szczy przez firmę Weynerowski. 

Clou rewji był model sukienki-spodnio- 
wej. wykonany we własnem atelier firmy 
Chudziński i Maciejewski z crópe de chine 
najmodniejszego koloru. Nad tym modelem 
zarządzono wśród obecnych pań głosowanie, 
które wykazało, że płeć piękna życzy sobłe 
„nowości“ į że suknia spodenkowa będzie 
jako toaleta bardzo miłe widziana. 

Całość wypadła bardzo dobrze. Uczestni- 
cy, spędziwszy w sympatycznym lokalu fir- 
mey Chudziński i Maciejewski. przy dźwię- 
kach orkiestry parę godzin. wyszli zadowo= 
léni. a w pięknych główkach naszych „gar- 
çonnes“ długo na pewno snuć się będą wi. 
dziane modele i niejeden atak zostanie przy- 


puszczony do... kieszeni mężowskiej. 
* * 


* 


Bardzo też ładne były wystawy i innych 
firm. które chciały zaprodukować publicz- 
ności towary. jakie posiadają. Na wyróżnie- 
nie zasługuje tu firma „Czesanka”. 

s > » 

Zaledwie skończyła się rewja mód w fir. 
mie Chudziński i Maciejewski, znalazły się 
w Bydgoszczy odważne panie, które chcąc 
wprowadzić w życie świeża zaprodukowane 
modele, wysziy na miasto w długich buci- 
kach z cholewami. Jedna z pan zainterpeło- 
wana przez naszego współpracownika na 
temat długich bucików, oświadczyła: w po- 
rze zimowej, w czesie błota i deszczu, dłu- 
gie buciki chronią przed przemoczeniem nóg 
isą jakby lekarstwem na tak bardzo liczna 
zaziębienia. 


Argument bardzo słuszny! 


á h 2 - e j 
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Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


„Sokół” Bydgoszcz I. Zebranie plenarne od- 
będzie, się w czwartek, 2 grudnia, o godz. 7,30 
wiecz w lokalu p, Baeckera, św. Trójcy 8/9. 
Uprasza się o uregulowanie zalegrych składek, 
w przeciwnym razie, postąpi zarząd po myśli 
$ 16, ust 3 statutu.: Zarząd. 

- S. M. P. „Gw'azda”, W czwartek, dnia 2. 12. 
br. odbędzie się zebranie zarządu w biurze 
przy kościele św. Trójcy o godz. 7 wiecz. Ze- 
branie plenarne członków na przyszły tydzień, 

- Tow. Powst i Wojak. Jachcice. Zebranie 
plenarne Tow Powst. i Wojak. odbędzie się w 
czwartek na sali posiedzeń c godz, 6-tej wiecz. 
Wygloszony zostanie wykład historyczny i bar- 
dzo ważne sprawy Uprasza się o komplet. 

Tow. Czeladzi Kat. W środę plenarne ze- 
branie. Na porządku obrad ważne sprawy. 
Uprasza się o komplet członków. Przyjęcie no- 
wych członków co środę o 7,30 w domu Cze- 
ladzi, Zygmunta Augusta nr, 8. 

Bydgoskie Towarzystwo Filatelistów prosi, 
o przybycie członków na zebranie w czwartek, 
dnia 2 grudnia, o godz. 19 w mieszkaniu p- 
prof Monowida, pl. Piastowski nr. 6, II p. m. i 
losowanie premii. Goście mie widziani, 

Sokół V Okole— Wilczak. W środę, dnia ti 
grudnia o godz. 7 wiecz. odbędzie się w sali 
p Kleinerta zebranie plenarne. Bardzo ważne 
sprawy. gier E o Jos 6 tamże. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek. dnia 2 


Tow. Uczniów Kupieckich. W piątek, dnia 
3 grudnia odbędzie się plenarne zebranie w sali 
Resursy Kupieckiej o godz. 8 wiecz. Na po- 
rządku dziennym ważne sprawy. 

Tow. Ośrodników Zawodowych na m. Byd- 
śoszcz i okolicę, Miesięczne zebranie odbędzie 
się w niedzielę, dnia 5 bm. o godz. ti na sali 
p. Mellera, pl. Piastowski. Referat o kodowli 
Chryzantemów wygłosi p. Poszwa z Potulic. 

Tow. Młodzieży „Monsalvat". Lekcja tań- 
ców w środę, dnia 1. 12. br. o godz. 8 wiecz u 


p Kleina. Zarząd, 
Baczność fuwalidzi! Zebranie miesięczne 
tut Koła Zw. Inwal. Wojen. R. P. odbędzie 


się w czwartek, dnia 2 grudnia br. o godz. 6 
po poł. na sali w „Ognisku” przy ul. Jagiel- 
lońskiej. 

K. S. „Astocja”* przy Tow. Powst. i Woja- 
ków „Macierz“. W” piątek o godz. 7 wiecz. w 
kantynie, schadzka informacyjna w sprawie 
niedzielnego wyjazdu do Tczewa. Tamże ze- 
branie zarządu. 


Związek Pracowników Kupieckich, W środę, 
1 grudnia bm zebranie plenarne w sali botelu 
Lengninga. Porządek obrad przewiduje intere- 
sujący wykład p. proł. dr. Pelińskiego i inne 
ważne sprawy. Uprasza się o liczne przybycie 
członków. Goście i sympatycy miłe widziani, 

Zebranie Konter. Męskiej św. Wincentego 
a Paulo odbędzie się w środę, dn. 1. 12. o godz. 


8 wiecz. w zakładzie św. Florjana 


grudnia 1926 r. 


TARGO NICA MIEJSKA. 


Urzędowe Snrawczianie targowej Komisji 
notowania cen. Poznań, dnia 30, 11. 1926. 

Spędzono wołów — bukaji — krów — 
bydła 372 świń 1585 cielat 354 owiec 335 — 
kóz. — Razem 2646 zwierząt. 


teny toco largowica Łoznaa iqcznie z kosztami 
tandiowemi za 100 kg. 


Bydło: 
Sładniki. 
b) pełnomięsiste młodsze - » e - « —120 
c) pełnomięs'ste odżywiane mlodsze 
i dobrze odżywione starsze +=—100 


Jałówki i Krowy: 
a) pełnomięsiste wytuczone jałówki 
najwyższej wartości rzeźnej : - = 
b) pełnomięsiste, wytuczone krowy 
nalwyższej wartości rzeźnej, da 


KSU aa aea PIEL 188 — 140 
©) starsze wytuczone krowy i mniej 

dobre młodsze krowy i jaiówki 116--120 
d) miernie odżywione Krowy 

t jałówki + * » » + » « 1 96—100 


e) licho odżywione krowy i jałówki 70— 80 
Cielęta: 

b) najprzedniejsze cieięta tuczne « —160 

c) średnio łuczone cielęta >» « « 

i najprzedniejsze ssaki + « « « 140—144 

d) mniej tuczone ciełęta ' OE ze 130—132 

e) liche ssaki * « « « « . . —120 
Owce: 

Onasy chlewne: 
a) jagnięta tuczne i młodsze skopy 


DZ e aant gą” . 


b) starsze skopy  tuczne, liche 
jagnięta tuczne i dobrze Po one 
młode owce» « » » « * * * » —100 

c) miernie odżywione skopy i owce 86—90 

Swinie: 
b) po ROSE od 120 do 150 kg. 


żywej wagi « « » *« « » - 228—-235 
c) pełnomięsiste od 10. do 120 kę 
żywej wagi - 220—222 
d) pełnomięsiste od 80 b 100 EE. 203 --212 
e) mięsiste świnie ponad 50 kg. - 450 2210 
80—2 


|) PROCY i i Baęnaty” . 


Bank Polski płacił dnia 1. XII za: 


dolary amerykańskie 8,90—8 96 
funty szterlingów HSO 
franki szwajcarskie 148,17 
franki francuskie 33 00 
marki niemieckie 23,25 
guldenv gdańskie 172.89 
szylingi austrjackie 126.60 
korony czeskie 26,58 


Banki wzęte nod kontrolę! 
Warszawa, 1. 12. (Tel. wł.) Zapro- 
jektowany przez ministra skarbu 
dozór nad bankami urzeczywistnił 
się. Obecnie dokonywuje inspekto- 
rat kontroli rewizji w jednym z han. 
ków w Warszawie, w jednym Po- 


znańskim i Lwowskim. 


Szanownej Publiczności 


podajemy do łaskawej wiadomości, że oprócz obuwia skórzanego i pilśniowego powszechnie zna”ego pod nazwą „Leo“ 


zarząadziliśmy oddział 


miski e tm 


które także w mteresie firmy €hmdzistski £ Maciejewski przy ulicy Sdasrisfiej, narożnik ulicu 
Dworcowej, poda gwarancją i po najniższych cenach oddawać bądz.emy. 


biodższczewie. 


majątku firmy Wilhelm Gast w Bydgoszczy. 
Bydgoszcz, dnia 30 września 1926. 
27354) Sąd Powiatowy. 


Morawski | 


| adwokat i notarjusz adwokat 
Ą bydgoszcz, 1 grudnia 1926 r 
i nowy Ryqek 12. (27-53) 


afstw. Loteria DO 


10.000 zł., 2.000 zł. i t. d. 
Cena całego losu GB zł. pół B zł 


"M. Rejewska, Dworcowa 17. 
- Przetarg przymusowy. 


Dnia 3 grudnia o godz. 14 tel będę sprzedawał 
w Bydgoszczy, Oxale przy ul. AOS LązKie] 142, 


za gotówkę najwięcej dającemu : 


1 maszynę da szycia i 1 Kanapę 


Cywiński, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


| Polączyliśmy nasze biura 
| Dr Dulęka 


T- BM >. 


DM 


(m zła! ryan tomów sierot, starców iti.) 


Giągnienie 22-go grudnia. 
Główne wygrane po SO. zl. 


(27347 


WIA 


właśc.: JĄAmtoni Weymeroms%i. 


Wskutek doniesienia zarządcy masy upadłościowej A aea i b 
firmy „Wilhelm (sast* o wyczerpaniu masy i dokonan u 


rozdziału znosi się postępowanie upadłościowe wzgiędem 


Jelefon nr. 965 


den:yści 


m naj'epszem wykonaniu 
po na niższych cenach. 
Spłata ratami. 


ni 2 A 


sługa wzorowa. 


Słieumisłaawy Cimiestczygia, fryzjer 
24665 


ui Gdańska 154. 


Szubin 


delejon nr. 4. 


J. i P. CGzarneccy 


sztuczne zęby, plomby, mostki 


Ulica Jagiellońska nr. 9. 
Godziny przyjęć: od godz. 9—5 bez przerwy. 


f Polecam łaskawej pamięci Sz. Pań mój znacznie 


Randi firuzjewrstsi 
do mycia głowy. farbow. włosów. ondulacji, manicure 
Spacialność: strzyżenia główek a la garcon, formowanie, ondulacja. 
Leny przystępne. 


żelazne i dobowe 
Esusysumgay i proszą o oferty (27201 


HENKE i MAIE! 


ezsso | Lelefon 847 


Grudziądz Broga łąkowa fi 


Galen fists 


126401 dła każdego. 


Tam kupuje się: 


GEEK | 


w pierwszorzę nem wy 
i po nicoywaie niskien 


: śZadawii - [li i 
s Wóii do lalek 6 
Ronie ta biegunach 
Ozdoby choinkowe 


poleca (25001 Fig KŻ 
Fasiysa zabawe: A ji; 
T. Bytomski 


:lica Dworcowa t5a. 
Gdańska 21. 


(saing oddział Klinika lalek. JI 


TĘ ARNE 


W kim w 


jest w stanie przy sprzedaży tylko za gotówkę 
z aoferować jk njwigk ze korzyści zakupu 


D USEJ fiunikzasmme 
Bacczicć forir game 
fandra: rM eskiie 

oraz wszelkie rodzaje 


shor mea Obsady 


2898088 © 29039032% 


T iage 


HS korzystnie w wie- $ 


dS F. Kreski, Gdaiska 7. E 


PEREZ 


SNDGOSZEŻ, 


z O 6 ee 


Przeszło BW6B Zet istniejący 


zet br futer 


do choinek 
do skiadania 
iz basenem 
do wody = 


r poleca EF y 
Z ashi ' 
Gaańska T. R 


aN 


KOnaniu 
cenacia 


JARE, BOWWWYOWW 


Oczyszczony 
ŹŻWYEW 
aiófes) 
ziarnkowy 2— 3 mm 

= 3—12 „ 
` 12—30 , 
A 30—50 .„ 
oraz piasek dla form 
w odlewniach dostar- 
sk cza z nadbrzeza Wi- 
sły łodziami jako tez 
wagonowo za stacji 
Fordon (45885 
A. Piesze. 
parowa cegielnia, 
Fordon - Wista. 
Telefon 5. 


20 UTEE OE OSE E ETENE A U 


yborze.. «lic K 


74 z 


esizflitii 


2a 
=, 


> 


=. 


— 


<= 
== 


E 
ZEJCZA 


Es 


ŻE EF 


PE REF Hu A E 


Pa 
y 


— O N T o 07 6 
yaa ene = - zę 


KORZTE WZA 


y 


wiersz 
owo 10 groszy. 


Napisow 
dalsze 


i. w. Z, a = każde stanowi słowo. 


(bla rwa 


załatwia wszelkie choć 
by natrudniejsze spra 
wy sądowe, rarne 
procesowe. snadko- 
we, hiootacezne, walory 
zacyjne, kontraktowe, 
spólkowe najmu, admi 
nistracyjne, podatkowe 
ściąganie należności itd 


St. Banaszak, 


ul. cieszkowskiego 2. Tel. 130} 
Długoletna praktyka. 
27310 


Reperacja lale, 
i wszelkie części do naby- 
cia. T. Bytomski, ul. Dwor- 
cowa 15 a. (22108 


A Wróżka 

przepowiada przeszłość i 
przys łośćc. Wróży z kart 
z ręki i z grafologji Brzo- 
zowska, Inowrocław, Sta 
szyca 38, | ptr. (F-'o1o 


Bi EBAIE? 


Najtańsze źródło zakupu 
kompletnych jadałar, po- 
koi męskich, sypiałju, ku- 
chni, oraz mebl: pojedy i- 
czych 1 wyściełanych so- 
lidnego wykonania na do- 
godnych warunk. poleca 


ignzcy Gra'nert, 
Bydgoszcz 
Dworcowa 8. Tel. 1931 


Miód 
pszczełny 2 największe 
pasieki Podolskiej w opa 
kowaniu za zaliczką 5 ke. 
15 zł. 10 kg. 25 m. przy 
większych zamówieniach 
informace) udziela firma 
Janczyński. Horodyszeze, 
Kozłów Tarnopolskie 

125710) 


n Permie? 


Przy dogodnych 
warunkach polecam: 
kompi. jadalnie, sypialnie, 
kuchnie jako też pojedyn 
cze meble. szafy, stoły, 
łóżka, krzesła, kanapy 
fotele. biurka, lustra, salon 
mahon. ' inne przedmioty 
Piechowiak, Długa nr. 3, 
tel i351 (18573 


Pl suwadie 


~ karbowane sukien dam- 


skich po cenacn najniż- 
szych. L. Piwecki jun. 


: Bydgoszcz, vw. Trójcy 27 
„ przy kościele; Jagielloń- 


ska 76, interes kapeluszy. 
Materjał może być pocztą 
przesłany. (27348 


Forienjany 


pianina stroi, naprawia i 

odnawia po niskich ce- 

nach Paweł  Wicherek, 

stroiciel fortepjanów, ul. 

Grodzka 16. Telefon 278. 
(26782 


| Czy wece pane, 

že najpiękniejsze i nej. 
łańsze kapelusze są tylko 
w firmie Gawęckiej i Ska 
Stary Rynek 5—6, Wy- 
przedaż kołnierzy i skó- 
rek. (27382 


Kapelusze 


filcowe, aksamitne w wiel- 
kim wyborze po cenie kon- 
surencyjnej. Również 
przyjmuje się kapelusze 
wszelkiego rodzaju do 
przefasonowania, Kazi- 
mierz Seifert, Bydgoszcz, 
Długa 65. 


Na raty 
zęby Sztuczne, ieczenie i 
piombowanie, Niezamożn. 
znaczne ustępstwo. Duszyń- 
ska, dentysta, Sniadeckich 
nr. 20. (22565 


PAECEPE E 9 


Najtańsze Źródło soli- 
unej roboty kompletne 
jadałki. sypialki, p koje 
męskie, kuchnie i wszel- 
kie inno od najwvkwin- 
tnie,szych do. poledyń* 
czych. Korzystny zakun 
dogodne warunki, (27373 

~ Ceny zaniżone. 

St. Gobrzyński, 

ulica Długa nr. 4. 


tłusty 29 groszy, 


A DJĄPSO 


z 


w 


WE TNE WTZSMTREWSENE 


t f 


każde 
5 cyfr = 1 słowo — 


, Maszyny 

do szycia pierwszorzędne 
fabrykaty w największym 
wyborze ż rzetelną gwa- 
rancja poleca najtaniej — 
A. Wasilewski, Dworeowa 
radz © (F-7804 


Krawcowa 
wykonuje wszelką garde- 


robę damską także poża' 


Paderewskiego 
(F-1813 


domem. 
nr. 88, Ii! ptr. 


"lisowan e karbowane 

haftowanie i rysowanie 

wykonuje szybko i tanio 

Wełniany Rynek 14. 
(21335 


plisowanig 


w deseniach najnowszych 
imereszkowanie wykonuje 
szybko i po cenach 
najniższych > Pliso- 
wnia sukien damskich, ul. 
Gdańska 58, Sniadeckich 
nr. 24, przy Placu Pia- 
stowskim, uł. Dworcowa 
ur. 95a, Szpitalna 5, skład 
kapełuszy. ul. Garbary 18. 
Materjał może być pocz- 
tą przesyłany. (27384 


ł klasa obuwie 
boks 17 zi. lak 28 zł. ro- 
bocze 15 zł. poleca pra- 
cownia, Cnełmińska 1. 

(27823 


Komie 
na biegunach, obciągane 
skórą, solidnie wykonane, 
jak 1 wszelkie innne za- 
dawki gwiazdkowe w 
wielkim wyborze połeca 
J. Wylęgała,* Grunwaldz- 
ka 144. (27230 


Pianina 
fortepiany, harmonje za- 
graniczne w wielkiin wy- 
borze po cenach konku- 
rencyjnych poleca Win- 
centy Bienert, Chełmno, 

125276 


Baczność! 
Po bardzo vrzystępnych 
cenach wyxonuję pod 
gwarancją wszelką garde- 
róbę męską i damska. 
Przeróbki i reparacje 
wykonywam starannie. 
Prusiński, ul. Długosza 8. 
(24329 


:SPRZEDAZE 
Gospodarstwo 
103 mórg pszennej ziemi, 
dom, 5 pokoi, inwentarz 
komplet za 30 000 zł wpła- 
ta 20000 sprzeda Nowa- 


kowski, Dworcowa 69 
F-7829 


Kopaln a złota 
dla przemysłowca; dom z 
oberżgąð (xoncesja zape- 
wniona) i skladem kolo- 
nialnym (dwa oddzielne 
składy) sala do tańców, 
7 mórg roli i ogród owo- 
cowy, zawierający około 
100 drzew, w dużej wsi 
kościelnej sprzedam. ľn- 


formacji udziela Antoni 
Kuzimski, Osie, pow. Świe- 
cie. "4, (27852 


N.ebywała okazja. 
Z powodu wyjazdu sprze- 
dam młyn parowy i tar- 
tak w bogatej okolicy pół 
godziny od dużogo miasta; 
w duzej wsi, stacja w 
miejscu. Młyn w pełnym 
biegu: 7 par walcy. 1 gnio- 
townik, 2 kamienie, 2 plan- 
sichtry 4-ro działowe as- 
piracja, cały młyn nowo- 
cześnie uřsądzony, świa- 
tło ełektryczne. Przemiał 
400 ctr. na dobę przy tem 
wspaniała willa w ogro- 
dzie, 10 mórg żiemi, 2 do~ 
pre konie, wozy it. p. 
Cena 13000 dolarów, wpła- 
ta 5—6 tys. dol. w prze- 
liczeniu.  Spieszne zał. 
przyjmuje „Bitro Pogoń” 
Dwotcowa 80, tel. 1815. 


Dom r 
Il-piętrowy z 2 składami 
za 30.000 zł na sprzedaz. 
Dworcowa 69. (F-7762 


160 domów 
od 3500 zł. do 1000008 
przy małych wpłlatach 
sprzeda „Kosmopolit”, Pa- 
„morska L ' {T-7820 


anama AO AER Z O Z E S Z ZZ ZZ Z 
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„DZIENNIE BYDGOSKI" czwartek, dnia 2 grudnia 1926 r. 


Sałady 
przy ulicach Gdańskiej, 
Plac Teatralny sprzeda 
„Kosmopolit”, Pomorska 
nn. E (F-7824 


Dwa goś ińce. _ 
Przy jednym 30 mórg zie- 
mi, a przy drugim 18 
inórg, sale do zabaw, kon- 
cesja zapewniona bez kon- 
kureneji, dzierżawy ko- 
rzystne. Moc interesów, 
gospodarstw, mieszkań, 
domów, wił i t. p. poleca 
i przyjmuje świeże „Biu- 
ro Pogoń”, Dworcowa £0 

tel. 1815, 


Ogrodnictwo 
handlowe, 7 mórg i 13 
mórg dobrej ziemi orne]. 
w tem: dom rtnieszka ny 
i budynki  gospol recze, 
310 drzew owocowych, 
100 okien inspektowtcch 
żywv 1 martwy inwen 
tarz, w Mieście powiatu 
wem przy dobrej frek 
wencji jest do sprzeda» 
na za 2500 dvarów 
gdzie wskąze adının Sti 
vzien gyde. +70: 

Dom 
z ogrodem ı chlewami w 
Bydgoszczy, Rupienica 12 


na sprzedaz. +- Spieszne 
ot. z podaniem ceny i 
wpłaty przyjm. organi- 
sta w Łopiennie. (2225 


uob:a egzystencja 
Dom z restauracją i sała 
z wolnem mieszkaniem, 
sad, 2 morgi roli w ma- 
iem mieście na Pomorzu 
na sprzedaż. Seydak, Ra- 
dzya iPomorzej. 


r.ekarn.a 
patentowa z domem, ofi- 
cyng i ogrodem. Piekarnia, 
skład m'eszkame wo:ne 
sprzedam za 17100 zi. 
Nowakowski, Lworcowa 69 
F 7781 


- fabryka cukierków 
w pełnam biegu korzystnie 
nia sprzedaż. Gozimirski, 
Inowrocław, Mikołaja 30. 
(27326 


Skład 
z 3 ubikacjami i miesz- 
kanien  3-pokojowem z 
kuchnią, w dobrem poło- 
żeniu, z powodu wyjazdu 
na sprzedaż. Oferty pod 
„Wyjazd” do Dz. Bydg, 

(27310 


Rze io0si0 
zegarmistrzowskie tanio 
na sprzedaż. Oferty do 
Dz. Bydg. pod „Rzemio- 
sło”, (27346 


Masz;ny do pisania 
oraz 
kasy „National“ 
fachowo naprawia 
SŁ Skóra Ska., B ydgoszez, 


Hotel „Pod Orłem” Te- 
leion 1175. (23189 


Duży wybór 
Meble, kanapy, leżanki. 
łóżka z materacami i bez, 
maszyna krawiecka, piece, 
ubrania, płaszcze, kożuchy, 
obuwie, darki i różne inue 
rzeczy, i ubrania maskowe. 
Skład komisowy, Chrobre- 
go 12. (F-7880 


Fertepjan 
(skrzydło), anyielska kon- 
strukeja grał na nim kil- 
kakrotnie kompozytor F. 
Nowowiejski,* uznając go 
za bardzo dobry. — Har 
mob'um, 15  registców, 
pierwszorzędny instrurient. 
— Obrazy (oryg naty) tylko 
znanych malarzy polskich. 
-— Makata turecka, praw- 
dziwa, 2X3 m'r., z złoto- 
głowiam, oryg nalne sul- 
tańskie  desenie, bardzo 
pigia -— Wszystko na 
sprzedaż. — Obejrzeć codz. 
od god. 12. Bydgoszcz, nl. 
Gdańska 125, parter. 

(F-75041 


3 wozy 
212V, calowe, nowe na 
sprzedaż. Kujawska 21, 

(27304 - 


Rower 
dobrze utrzymany ż wol- 
nyta biegiem na sprzedaż. 
Cena 120 zł, Zuralski, Ko- 
nopna 16. (27356 


(27348. 
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Zakład fryziers<i 
z urządzeniem pierwszo- 
rzędnem w pełnym biegu 
korzystnie na sprzedaż. 


Gozimirski, Inowrocław, 
Mikołaja nr. 30, (27327 
Meble 


nowe i używane. kanapy 
60 90 zł garnitur pluszo- 
wy używany (kanapy fo- 
tele i krzesła) 140 zł: wie- 
le innych z powodu hkwi- 
dacji tanio na sprzedaż 
Pod Blankami 14. (27360 


Rower 
meski w dobrym stania 
natychm ast ra sprzedaż. 
Dębczyńsk:, ul, Krakowska 


nr. 7, li ptr. 27203 
Łaiet 
futrzany model paryski 


wa 6, JI ptr. (27333 
sze ion 
tanio na sprzedaż, Semi- 
naryjna 9, III ptr. pra- 
wo. (27316 


Pie: 
wielki żelazny tanio na 
sprzedaż, Nakielska 117. 
(2788 


kasowa 
jałówkę tłustą, krowę z 
cielęciem sprzeda Sad- 
kiewicz, Szubin, wybudo- 
wanie, (F-7751 


Pies 


podwórzowy b. czujny 


na sprzedaż. Śniadeckich 
nr. 51, prawo. 


(27309 


i wol- 
nem mieszaniem w mie- 
ście wprost od gospoda- 
rza; wpłacę 7—8 tysięcy. 
Załosz. Grunwaldzka 78, 
skład krawiecki, {F-7814 


Ira: (gater) 
szybkobieg nowoczesny, 
wymiar 450—600 m/m. 
Zgłosz. z ceną kierować: 
Tartak w _ Kociołkach, 
poczta Błaszki, (27201 


Pianino 
używane kupi. Pomorska 65. 
pert. prawo. (27260 


Baczneść! 
Kupuję każdą ilość łapia 
od kartofli. Płarę 1 zł. za 
centnar. K. Łuczak, Byd- 
gossez, Leszczyńskiego 12. 

(27288 


Kupię 
rasowego. miodego psa. 
Fozterriera. Oferty pod „R. 
N.° do Par, Dworcowa 72. 

(27278 

Pianino 


kupię za gotowkę. Wo- 
źniak, Garbary 20, (F-7822 


Wózek 
do chleba rozwożenia, no- 
wy lub używany kupię, 
Ot. z podaniem ceny upr. 
się do filji Dzien. Bydg., 
Dworcowa 2, joa KEK.” 


(F-781 

Uży waną 
heblarkę z fugownikiem, 
jak również cyrkularkę 
w dobrym stanie, poszu- 
kuje się cełem kupna. 


Zgł. Jadłodajnia Lande- 
mana, Bydgoszcz, Poznań- 
ska 5, tel. 1678. _ (27821 


POSADY. 
Stenografi: 
wyucza obecnie darmo li- 
stownie Redakcja Steno- 


grafa Warszawa, ul. Szczy- 
g'a 12. (25459 


Poszukuję 
zaraz dzielnego kierownika 
do mojej fabryki mebli 
oraz młodszą słę b urową. 
obeznana dobrze w kores- 
pondencji. Fabryka mebli, 
Maks. Śmeja, Osie, pów 
Świecia. Telefon 6. 
(27294 


Mwoj.sa 
energicznegu poszukuje. 
Pomorski skład makh 
Plac Poznański 3. (27300 


Merr Z TT O A AOC a a o a OOOO e EE wn 


tanio na sprzedaż. Mosto-, 


Poważna i rma 
poszukuje zaraz jeszcze 
kilka inteligentnych, wy- 
mownych panów i pań do 
lekkiego i korzystnego po- 
dróżowania na -prowiacii 
Możność wysokiego zarob- 
ku miesięcznie od: 500 do 
700 zł, dia uzdolnionych 
stała posada. Zgłoszenia 2 
świadectwami od 10—13 
i 4—6, ui. Dąbrowsk 'ego "3, 
parter. (F-7811 


A su 
wymownych i energicz- 
nych panów do zbierania 
zamowień na artykuł 
świąteczny, w Bydgoszczy 
na wysoką prowizję, po- 
szukuję. Zgł. pod „Wy- 
mowny” do filji Dzien. 
Bydg., Dworcowa nr. 2. 

(F-7815 


Poszukuję 
dzielnych 1 wynownych 
pań i panów; zarobek 
15—20 zł dziennie. M. 
Mazurek, Bydgoszcz, Św. 
Trójcy 27 w interesie L. 
Piwecki jun. Na odpo- 
wiedź znaczek. . (27844 


Potrzebny 
zaraz szofer-ślusarz z paro 
łetnią praktyka kawaler 
trzeźwy i pracowity, z utrzy- 
maniem., (Możliwość ożenki 
i deputat . Kandydaci prze 
słą odpisy św adectw, które 
zwrócone nie będą. z poda- 
nien: wysokości pretensji 
do Zarządu Majętności Ka- 
węcin, poczta Krupocin — 
Bez świadectw poprzedn ch 
chleboduweów i referencji 
zgłoszenia bezcelowe (27 05 


Pomocnik 
af? starszy, dobra 
siła, może się zgłosić, 
Formanowski, ul. Mosto- 
wa 6. (27342 


Naciąqaczki 
potrzebne do szczotek. 
Dr. Emila Warmińskiezo 
nr. 15. (F-7816 


Młodszego 
czeladnika kom n arskiego 


poszukuj» Kalowski, Okr 
inistrz kominiarski, Dwor- 
cowa 13. (F-7308 
Pomocnik 
fryzjerski. dzielny, może 
p zaraz zgłosić, "A. Mar- 
chlewski, Chełmno, Wo- 
dna 17. (27215 
Maszyńista 


potrzedny od 1. 4. 1927 r 
do płagów parowych. do- 
świadczony i dobrze połe- 
cony. Zgł. piśmienne z od- 
pisem świadectw, których 
nie wracam, przyjmuje Ko- 
nieczny, majętność K raczki, 
poczta Sadki pow. Wyrzyski 
27293 


Poszukuję _ 
samodzielnego rzeźbiarza, 
dobrago fachowca zaraz. 


Jan Grabański, fabryka 
mebli, Czersk (Pomorze). 
(27292 
Poszukuję 


zaraz 8 pomocników kra- 
wieckich na stałą pracę, 
Feliks Ostrowski, Gebi- 
ce, pow. Mogilno. (27339 


Uczenicę 
uczciwych rodziców po- 
szukuje zaraz skład to- 
warów krótkich. A. Kę- 
dzierski, ul. Gdańska 34, 

(27381 


Uczenn ca 
do krawieczyżny i bieli- 
zny potrzebna. Gamma 6. 
i F-7812 


Dziewczyna 
do posług zaraz potrzebna 
Kwella, Dworcowa 88, 
(F-7806 


Panienka 
Czysta i uczciwa Jo dwóch 
chłopców z szyciem może 
się zaraz zęłosić. Dworco- 
wa 50, L ptr. w biurze 
+. (F-7810- 


Dla służącej 

mej, u”żciwej i pracowitej 

poszukuję posudy w bee- 

szym domu. Zgłosz. Drowa 

Sypniewska, Nowy Rynek 3 
127339 


DROBNE OGLOSZENIA | 


ę<sze pod niniejszą rubrykę oblicza się na mm, o 109%, drożej 


Uczenn ca 
potrzebna, Skład kapelu- 
szy, Sw. Trójcy 19, (27322 


Gospodyni 

wdowa, lat 40, biegła w 
swym zawodzie, znająca 
się na kuchni warszawskiej 
i zagranicznej, jak rów- 
nież na chowie drobiu, 
poszukuje posady od 1 
stycznia 1927 r. Przyjmie 
posadę również u samo- 
tnego pana lub na probo- 
stwie. Miejscowość obo- 
jętna. Oferty pod „I. St”. 
do Dz. Bydg. (27219 


Cukiernik 

poszukuje kondycji w swym 
zawodzie. Specjalność dział 
deserowy (ciastka) Łask. 


oferty do Dzien. Bydg. pod 
„Przyjezdny?*. 


(F-7805 


nilka mieszkań 3—4 pugoj 
nowo wybudowanych. któ 
ra będą od t. stycznia do 
wynajęcia — Oferty pod 
„Nowe mieszkania* do Dz 
bydg (F-7538 


Mieszkanie 

z mebiaini 4—4 pokoj” 
kupię. Of. do Dz. Bydg 
pod „Beskid 5”. (272 6 


Poszukuję 

2—83 posojo- ego nueszka- 
a'a; płacę roczną dz erża- 
wę Z góry i przeprowadzę 
remont Załosz. pod „281“ 
do lji Dz. Bydg, Dwor 
towa 2. (F-7807 


Mieszkanie 

małe oraz stajnia do ko- 
ni åo wynajęcia. Sciezka 
nr. 9, I piętro. (27328 


Odstap.ę 
4 pokoje z kuchnią, z czę- 
częściowem  umebłowa- 
niem, Adres w admini- 
stracji Dz. Bydg. 


Mieszkanie 

1 pokoj z kucunią lub 

p, »rtjerstwa poszukuję. 

zynsz podłuy umowy. 

Oferty ae składać pod 

literą „K.” do Dz. Bydg. 
(27305 


Mł tosty) 


Pokój. 

umeblowany, do wynaję- 

cia, bez pościeli, Het- 

imańska 7, parter lewo. 
(26305 


Pokó 

umebl. do wynajęcia, Wol- 
ter, 20 Stycznia nr. 28. 
-7550 


Pokój 

umebjowany do wynaje- 
cia. Czartoryskiego a 
I p. prawo. (27297 


Pokój 

umeblowany z światłem 
elektryczn., blizko dworca. 
Adres wsk filja Dz. Bydg 
Dworcowa 2. (F-1706 


Pokój 
frontowy dla 1—2 panów 
do wynajęcia, Warszaw- 
ska 14, I ptr. prawo. 


(27356 
Pokój 
umebl. do wynajęcia. 
Cieszkowskiego 9. (2/3038 
Pokó 


umebl. do wynajęcia. Bo» 
cianowo 39, ptr. prawo. 
(27312 


Pokój | 

z używaniem kuchni do 
wynajęcia. Promenada 15, 
pie. prawo. (F-7819 


Pokój 

duży umebl. do wynajęcia. 
Śniadeckich nr. 428, lI p. 
lewo. (27357 
, Pokój 

eleg. i modnie umeblo. 
wany, 3 wszelkim kom- 
fortem jak centr. ogrze- 
wanie, telefon i t. d.. za- 
raz lub później do wy- 
najęcia, Ul. Dworcowa 30, 
II p. lewo. (F-7817 


Dla poszukujących posady 20*/ą zniżki — 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz $-tej 
& przed południem. - 


(27299 


Str. 11. 


Kancelarja 


piotra Gniatczyka 


obr:ńcy prywatnego 
w Bydgoszczy 

załatwia rzeczowo wszel- 
kie sprawy sądowe, u= 
dziela porady w proce- 
sach. iag: Jagielicńs 2 
nr 14 naprzeciw Tea- 
tru. Telef. 1584 (23180 


Pokoju 
skromnego, z prawem wy- 
Eonywania prac w tymze, 
poszukuje lepszy obuwnik, 
Ot. pod „Kawaler P.” do 
Dzien. Bydg. (27341 


Pokój 
dla lepszego pana %araz 
do wynajęcia. Zacisze 2 
II ptr. prawo. (27358 


Rowan a Royal 


Cukiernia Plac Teatralny, 
Codziennie Koncert. 
Rendez-vous elity bydgo* 
skiej. Wyśmienita kawa, 
ciasta własnego wyrobu. 
(26229 


bla leśn ka 
państw. na etat posadzie, 
lat 28, przystojnego. inteli= 
geninego blondyna, pos:u=- 
kuje się ta niezwykłą dro- 
gą zony Panie z lepszych 
rodzin. wykształcone, tnue 
zyka ne, gospodarne, koeha- 
jące przyrodę i posiadająca 
odpowiedni majątek, raczą 
swe oterty li tylko powa- 
żne, wraz z podobizną, któe 
rą się zwraca, ziożyc do 
filji Dz. Bydg. pod „Leśnik“. 
Ziemiauki mają pierwszeń- 
stwo. Pośsrednirtwo ro. zi- 
ców i krewnych chątme 
w'dziane. F-7600 


„Matryimonją* 
Miey naradi s e kojarzenie 
małżeństw, największe oraz 
najlepiej zaprowadzone w 
całej Rzeczpospolitej Polski 
' zagranicą. Dyskrecja jak- 
najsolenniej zapewniona, 
Centrala: Poznań, Kręta 23, 
Tel 58-30. (26908 


ża k lka złotych 
osiągnąć możesz dobro- 
byt i zadowolenie moral- 
ne, korzystając z Między- 
narodowego Biura Pore- 
dnictwa Małżeństw „Ma- 
trymonjum” — Warszawa, 
Nowogrodzka 36. Ścisła 


dyskrecja zapewniona, 
ybór Abrzymi. (26707 
1010 zł. 


poszukuję na wysokie pro» 
centa pod dobry zastaw na 
rok Oferty do Dz. Bydg, 
pod „R D* .F-27837 


4—6000 ziotych 
pożyczę za odstąpienie 
3—4 pokojowego miesz- 
kania. Of. do Dz. Bydg. 
pod „Berlitz 88”. (27227 


5600 zł. 
włożę w przedsiębiorstwo 
pod warunkiem uzyskania 
tamże posady. Zgłosz. pod 
„135% do filji Dz. Bydg. 

(F-7776 


la znewagę 
słowną przepraszam p. Jo- 
annę MKwiatkowską, zam. 
ni. Gdańska 111. — Tom- 
czakowa, (rdańska 111. 
(F-7309 


Oddam uz:ecko 
chłopczyka na własne 
Adres wskaże Dz. Bydg, 

(27313 


Zagubione 
dokumenty, jak wykaz o- 
sobisty i wyciąg z ksiąg 
ludności, na nazwisko 
Stanisław Studziżba, unie» 
ważniam. (24808 


Ssradzioną 
ksirpżeczkę wojskową na 
nazwisko Franciszek Born 
unieważniam. A 


aka 0 kak ra dn 


książeczkę 
wojskową na nazwisko 
Zygmunt Sciesiński unie- 
ważniam, (27150 


| 
í 


| 
| 
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"według najnowszych faso- 


" około 100 centnarów zboża. 


Bobry towar za niską cenę. >` 


Bydsźoszcz 


ulica Dworcowa nr. 


Hurtowa 


wielki wybór 
majątków, domów, wil, 
fabryk i mlynów poleca 
„Polonia”, Dworcowa 17, 
tel. 698. Westfalewski. 


Pracownia futer 
Wszelkie futra, palta, eto- 
le, kołnierze przerabiam 
reparuję i wykonuję ele- 
gancko i tanio Pomorska 


pr. 32a (2680 (F-7831 
o EEC EL" n A 
Wywóz Śmieci . Kam erica 


i inne furmanki dostarcza 


z piekarnia. cukiernią i re- 
i załatwia po przystępnych p ią. cukiernią i re 


stauracją. przy sprzedaży 


cenach FE. Jeske, Grun- | wg, ystko wolne, wraz z 8 
WANA 198. | Tel, 1776 |5okojowemi - mieszkaniem 
(27087 przy rynku mniejszego m'a- 

sta za *500)v zł, wn!aty 20 

Suo.enie tys. sprzeda Nowaxowsk i 


fortepianów wykonuję (F-7:2- 


Promenada 40. parter. (27376 


pm 


Dworcowa 69 


Dom 
przy ruchiiwej ulicy. w 
którym się znajdują 2 skła- 
dy z kompletnem nrządze- 
n.em z obuwiem i towara- 
mi krótk. lnb bez towaru. 
4 lokatorów, w podwórzu 
wielka stodoła oraz 3 mrg 
ziem, ogród warzywny i 
30 drzew owocowych, zaraz 
pa sprzedaz, St. Graczyk. 
Strzelno. (2035 


3 fotogiafje 1 zi 
poleca „Wiol*, Sienkiewi- 
cza 44 (F-7834 


Futra camskie 
i męskie, kołnierze, 
wykonuję i 


etole 
przerabiam 


nów, fachowo i tan'o. UI. 
Gdańska 21. Ill ptr. lewo. 
(F-7157 


Baczność! 
Dom z restauracją (stała 
koncesja), tanio na sprze- 
daż. Sokołowski, Piac 
Wolności 2. (F-7883 


" Mitvn 
parowy nowoczesny prze- 
miału 150 ctr. dziennie 
sprzedam korzystnie przy 
wpłacie 40- 50.000 zł. No- 
wakowski, „Dworcowa 63. 


Rzadka okazja! 
Gospodarstwo prywatne, 80 
mórg ziemi pszenno - bura- 
czanej w tem 4 morgi łąk. 
budynki-mtirowane, stodóła 
nowa, 8 konie, 1 źrebak, 
10 krów, 5 dojnych. 10 świń, 


500 centn. kartofli. inwen- 


tarz mariwy kompletny. z dE 
powodu stosunków familii | — 
nych natychmias' sprzedam Korzysin e 


za cenę 15.0(0 zł. Spieszne 
zgłoszenia do Dzien. Bydg 
pod nr. „15000%, 27375 


na sprzedaż 6 krzeseł dębo 
wych, 1 kredens dąb 1 obu- 
dowanie do stojącego ze- 
gara dąb, 60 zł onar 
skiego 3 w podwórzu. 


` Okazja 


A o] PRZEJ ZA 


Biora! stka 
lub biurowy do wszyst- 
kich prac otrzyma posadę 
w fabryce; własna nie- 


Sypialka 
dębowa fornierowana ta- 
nio na sprzedaz. Stolar- 
nia. Królowej Jadwigi 10. 


(27359 ruchomość za wypoży- 
; czenie do 2000 zł na pół 
. lapio roku. Of. pod „2000” do 


na sprzedaż ; nowy damski |filji Dzien. Bydg..* Dwor- 
rower, stół składowy z szu- | SOWA 2. (F-7844 
fadami. regał butelki w| — 
koszysach od 5—30- 'itrów 
sane wyjazdowe. młody 
beraardyn komoda i łóżko 


Dentvsta 
lub dentystka w opera- 
ciach jak w technice sa- 


Makowski, ul. Granwal- | modziełni, na stanowisko 
dzka 120. (F-78 11 | kierownicze poszukiwani. 
SETE TEDE EA Of. z PL e. 

Rower pod „A. H. 30” do zien. 
damski sprzedam. Gdań- Bydg. (27350 
ska 58. (F-7836 

Malarz 
Wóz portretowy jak i począt- 


kujący, mogą się zgłosić 
Gdańska 153, II p. prawo. 
F-7639 


na resorach dia handlarza 

oraz szory tani na sprze- 

daż Lemański, Gdańska 137 
(F 7826 


Poszukuję 
do moich dzieci. d» uletnie- 
go i dwumiesięcznego, Wy- 
kwalifikowanej wychowa 
wczyni. piełegniarki. z u- 
kończoną odpow ednią szko- 
ła Zyciorys wraz z świa- 
dectwami i wymaganiami 
proszę przysłać pod adre- 
sem Marja Denk. majątek 


Ku 
kilka pieców  xaflowych 
tozebranyeh i do rozebra- 
ma. Oferty A. Przybylski. 
Gdańska 15. (F-7835 


pa 


- Wóz 'Tołoczki p Sokółka woje- 
meblowy, używany, Ó--. wództwo Białostockie. 
metrów długi. kupię. K. F 7803 
Wiśniewski, spedytor kole- 3 
jowy, Rozoźno. (Wikp.) SBtArszy 


(26988 


pomocnik krawiecki po- 
trzebny. Pomorska 59. 


> D) 5 (F-7823 

AAS Mlodszy 
Krawcowa.. czeladnik piekarski po- 
Poszukuje Się zaraz pierw- trzebny zaraz. Modra- 
szorzęduą siłę do kra-|kowski, Fordon. (27370 


wieczyzny damskiej, z do- 
bremi świadectwami. Zgł. 
pod „Krawczyni” do Dz. 


Uczciwa 


89 mórg dobrej ziemi, 12 
mórg łąki, zabudowana 
masywne z-żywym i mar- 
twym inwentarzem za 14 


(F-7824 


2 szklanne 
szafki wystawowe (Szau- 


Bydg. (27368 
Zdun 


do przestawienia pieca i 


i pracowita kobieta, do- 
brze polecona znajdzie 
natychmiast posadę. jako 
uprzątaczka biura. % Dr. 


i detaliczna sprzedaż wyrobów włÓóKkń. 


Kantorzystka 
z kilkuletnią praktyką. wła 
pidająca językiem polskim 
i miem., obeznana z ko- 
respondencją. pisząca bie- 
gle na maszynie poszukuje 
posady z dniem 1. | 1924 
Oferiy do Dz. Bydg. po- 
„Kantorzystka*. (27367 


Służąca 
potrzebna, znająca dobrą 
polską kuchnię. Paderew- 
skiego nr. 37, II ptr. le- 
wo. B. : (F-7837 

Panienka 
w srodnim wieku, która 
dotychczas była w posadzie 
nauczycielskiej poszukuje 
posady jako bona, lub ja- 
kiegokolwiek innego za 
jęcia. Zgłosz. z podaniem 
warunków do Dzien Bydy. 
pod „H. L.*. (2772 


Kucharka 
z warszawską kuchnią po- 
szuknję posady od 15 12 26. 
Adres. (Gnew, Pomorze 
Hotel Centralny, Kuropat- 
w:ńska. (27336 


Inteligentna 
panna z dobrej rodziny. 
mająca kiikołetnią praktykę 
biwrową. siła wykwalifiko= 
wana która pracowała tak 
że w majątkach. obeznana 
doskonale z ks qżkowościa 
gosp., sołectwem,  Kasą 
Chorych itd. przyjmie po- 
sadę sekretarki-hsiążkowej 
na wsi lub w mieście za- 
raz wzał od 1.1.27 W 
wo!nych chwilach zajmie 
sie na życzenie domem 
tub dziećmi. Łask zgłosz. 
do Dz. Bydg. pod „M. 709“ 

27. 49 


Młody kupiec 
(skórnik)dobry fachowiec, 
dzielny ekspedjent z 4-let- 
nią praktyką poszukuje 


Dobry towar za niską cenę. 


Rynarzewo 


Rynek nr. 1 


27345 jez 


7 (yur 
Pokój 
umeblowany do wynaję- 
cia. Śniadeckich 28, IIT p. 


Dziewczyna 
przycho inia do posługi po- 
trzebna. Lucius, Mostowa 9. 


(27283 F-7842 
Pokój 
a d0 R: Zajaz do wynaję- Í 
x EE cia. Pomorska 3, parter 
Ub kacje lewo. * (F-1825 pA 
na biuro, 3 pokoje w śród- | 
mieściu, poszukujemy. — | 
Singer, Stary Rynek 15. Pokój A i 
(27579 umebł. przy inteligentnej | 
rodzinie zaraz dła pana ri 
do wynajęcia, Adres w ra 
filji Dz. Bydg. Dworcowa | 
c EEN nr. 2. (F-78358 git 
Zamienię p 
komfortowe 3 pokojowe, 1—2 pokoje R 
słoneczna, odremontowane eleganckie. modnie umebl. an 


mieszkanie na cztery po'|z całkowitem komiortem, 


koje. Oferty do tihi Dzien. | iak: centralne ogrzewanie b 
Bydgosk. pod „H. D.* telefon itp. zaraz lnb pó. kk, 
(F-7846 niej do wynajęcia. UL la 
Dworcowa 30, Il. ptr. lewo. | ł 

(2, 
Poszukuję BE t 


5—6 pokojowego mieszka- 
nia w centrum, wprost od 
gospodarza. Czynsz we- 
dług umowy. Zgł. pod 


NZ, 


„L. R. 1500” do Dz. Bydg. f T y 
oy i 
Bo W Barze Angle sim 
(obok kina Kristal) obywa» | 
telski ezwartek. Występy | 
; tno artystów - komików. bc: 
> otwa do rana. *365 i 
Pokój > Hy 2 


słoneczny z niekrępują- 
cem wejściem i dobrem 
utrzymaniem tanio do wy- 
najęcia. Zacisze nr. 2 
II ptr. lewo. (27173 


Okazja! 

Domy o3 180U zł. ma na 
sprzedaż Sókołowski. Plac 
Wolności 2. (F-1332 


Pokój 
dobrze umeblowany do wy- 
najęcia. Gdańska. 137, | ptr. 
(F-7845 


Sara - Wat | 
świeże kiszki 


Eit’, N03: Wie 120W. 
Koncert nrtostyczny, 
(27567 


Wspólnika 
czynnego do fabryki (wła 
sny dom z kapitałem do 


Pokój 10.000 zł), poszukuję za- 


tys. zł. na sprzedaż. Soko- | kasten) na sprzedaż. Kam- | innych reperacji potrzebny | Murach adwokat i notar-| posady 1. 1. 27 r. Oferty |umebl. do wynajęcia, ul.|raz, Ot. pod „600* da 

łowski, Plac Wolności 2. |nitzer, Poznańska 14. zaraz. Mostowa 9, Lucius.|jusz, Bydg. ul. Jagietloń- | pod „Kupiec? do Dz. Bydg.| Hetmańska 13, If piętro|filji Dzien. Bydg., DZA 

(F-7847 (27361 (27382 ska 18. (27378 i (27366 prawo: _ (F'-7840 | cowa 2. (F-7843 

Miu ORTES RVU |. = e E e | WC ATE | AGEZZKE a TARKA 
B szanownym Czytelnikom , Dziennika | MBaczmość? MBaczność? 


- WuypsdeEWWEE 
domowych rzeczy artystycznych 


„W Kasynie Cywilnym, Gdańska 60 E 


od 2-go do 5-go grudnia br. 


Otwarcie dna 2-go grudnia o godz. 5-tej pa połodnia. 


Wsłęp w dniu otwarcia 1 zł. 
w dniach następnych 0,50 zł. 


Deutscher Frauenbund. 


anu inn 

Skrzynie drewniane | 
w toziuiarach 70X100 cm. — 40X70, jak nowe. ; 
SEDEF Z ediaanma. Oglądać niożna przy ulicy 
Jagielloñskiej 12 w podwórzu. (F7808 $ 
OA 


‘Wykwalifikowani 


fokarze, heblarze I żłobiarze 


z dobremi swiadeciwamı : kilkołetnią praktyką zawo- 
dową mogą się zgłosić. Z powodu braku mieszkań 
przyjmuje się tylko kawalerów. 27121 


Rybnicka Fabryka Maszyn Sp z EBT. por. 
Rybnik 6, Śl. | 


Czytajcie Dziennik Bydgoski 


Bydgoskiego“ w Rynarzewie podajemy 
do łask wiadomości, że etworzy 'śmy 


w RYNARZEWIE 


Agenturę 


„Dziennika Bydgosk.“ 
u p. 
R. ROZMIARRA 


Rynarzewo, Rynek, Hotel i restauracja 


Przyjmowanie zamówień na obonament 
Codziennie po południu o godzinie 3 
najnowsze Dzienniki. 


Nanozze ne zas m0 BED M0 OZ 


> 


Nowy / 


(Spis telefonów 


ma. Buyudgoszcezy 


w formie plakatu 
do mairei 


wadmiaistracji Dziennika Bydgoskiego, ul. Poznańska 30 
zi w filji, ul. Dworcowa 2 
za ©BĘD gr. od egzemplarza. 


Wysyłki zamiejscowe tylko za pop zedniem 
nadesłaniem 65 groszy włącznie portorjum. 


tam ermi owe 
aB CZE WV CE" 
sosnowe 
w wielkim wyborze. 


laktad pogrzebowy 


ia I iaf 


Grunwaidzka 131 
Tel. 13-10 25474 


m nistrator 


z większą 'kaucją poszu- |E 


kuje od i stycznia lub 


później posacy w wię-| 4 
kszym majątku, mogę słu- || 


żyć pierwszorzędnemi 


świadectwami i referecj. | 


Zgł. do Dz. Bydg. pod „Ad- 
ministrator”, 


Dźwigary 
od 20—45 N P kupi na- 
tychmiast. (27885 


Wiejkepoiska Papiernia 
Bydgoszcz - Czyżkówko, 


(27340 | 8 


Jo bezroebośmiycii! 


Jutro w czwait k, 2-g2 grudnia 


wiati jedzenie faków i nóg wiegrzowych 


na które wszystkich przyjaciół i życziiwych gości 
zaprasza KResSŃanankrEu€ Sun Ereet 


| 27362) dawn. Rediłax — Toruásia 184. j 


Szan. Czytelnikom „Dziennika 
Bydgoskiego“ w MOGILNIE poda emy 
do łąskawej wiado'ności, iż z dniem 
1-go grudnia otwieramy 


AGENT 


„Dziennika Bydgoskiego” 
w Niosiimie 


której prowadzenie objął 


„ W. KUSS, Mogilno 


Przyjmowanie zamówień na abonament 
(27043 sprzedaż luźna. 


| amieta jcie 


